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Za Redakcją odpowiedzialny 
gt&nłsław Bronikowski w Poznaniu.

asiittistracya, Ekspadycya i Bióro Redakcji priy pla­
cu Wilhelm owakim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
¿«chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
” peświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów): 
j wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od

wiersza drobnego 3 sgr. (ind. tłumaczenia). 
Listy

u redakcji, administracji i ekspedycji winny byi‘ 
frankowane.

Przedpłata kwartału*
wynesi w Poznaniu 2 tal. 1-5 sbr., w jadfitwio nia 
misekiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austrji 6 1 guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. l5 gr., w "iweoj 
5 tal. 15 abr., w Danii 4 tal. 2 sbrM .we -Wioszpco 
w Szwiycaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 23 fr., w Amf> 

ryce 6 tal. <».'* sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę pu uronią 
w moharckii pruskiej oraz w państwach do związku pó- 
cztowego nieuiiocko-austryack. należących lurzędj po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ąjentńry, 
za któryćh pośrednictwem (zobacz niżej) można talii, 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
fiękopisma

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i nigzezon» bęó

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech — W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Kaczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, ßullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni-' 
verseile, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: H Ba sen stein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, (Ir. Friedrichstrasse 60. A. R-te- 
meyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34. Internationale Aunoncen-Bxpedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: K. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — 

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Ii aaś enstein & Vogler i Mosse. — W, Pleszewie: L. Zboralski.

P 0 Z N A N, 16 grudnia.

Na wczorajszym posiedzeniu Izby pruskiój złożył 
poseł Wierzbiński do laski marszałkowskiej wnio­
sek o wstrzymanie procesu prasowego wytoczonego po­
słom ks. dr. Jażdżewskiemu i E. Czarliń- 
s k i e m u z powodu publikacyi dzieła o obchodzie ju­
bileuszu kopernikowego. Dziś Izba rozpoczyna ofep» 
dy nad projektem do ustawy o ślubach cywilnych i 
dziś na porządku dziennym jest interpelacya posła 
Lubi e ń s k i e g o, którą w całój osnowie podał nam 
wczoraj korespondent berliński.

Główna działalność francuskiego Zgrom, narodowego 
koncentruje się obecnie w komisyach, z których najwięcej 
budzi zajęcia komisy« konstytucyjna, dokąd odesłano 
projekta do ustawy wyborczój, ordynacyi gminnój i u- 
etawy prasowój. Bie n Pub., organ p. Thiersa, dowiaduje 
się, że gabinet ks. Broglie nosi się z myślą rozwią­
zania Zgromadzenia narodowego, skoro przyjęte zosta­
ną powyższe, najmniój republikańskie ustawy. Co się 
tyczy prawa wyborczego, jak słychać, zmodyfikuje tako­
we powszechne głosowanie. Wszak już na ostatnióm po­
siedzeniu komisyi trzydziestu podał pan C o m b i e r 
wniosek, aby żonatym i wyżój opodatkowanym wybor­
com nadać więcej niż jeden głos podczas gdy nieżo­
naci i należący do niższego cenzusu po jednym tylko 
mieliby głosie. Inny członek komisyi p. Chesnełong 
poszedł jeszcze dalój, wystąpił bowiem przeciw po­
wszechnemu głosowaniu. Twierdzą ogólnie, że ustawa 
wyborcza wkrótce przyjdzie pod obrady Zgromadzenia 
narodowego tern więcój, że takowa zdolną jest oddać 
rządowi już przy najbliższych wyborach uzupełniają­
cych nie małe usługi.

Zresztą dzisiejsze wiadomości polityczne, o ile nie 
dotyczą Francyi, są prawie bez znaczenia.

W parlamencie węgierskim kwestya przesilenia 
gabinetowego dała powód do interpelacyi, na którą od­
powiedział rząd, że król przyjął dymisye ministrów 
skarbu, komunikacyi i robót publicznych, zarazem a- 
toli wyjawił życzenie, aby ministrowie ci pełnili aż 
do nominacyi nowych swe dotychczasowe funkeye. 
Dalsze zmiany nie zagrażają gabinetowi. Z Pesztu 
zarnzćm donoszą, że ¡Deak zamyśla fjwycofować się 
z życia politycznego. Byłaby to nie mała klęska 
dla Węgier, mąż ten bowiem powszechnego w ojczy­
źnie swej używa szacunku i on tylko jeden umie ha­
mować gorących Madziarów.

Szwajcarska Bada związkowa wybrała 80 głosami 
na 132 głosujących dr. Schenka swym prezydentem. 
Prezydentem sądu związkowego wybranym został dr. 
Bluraer, wiceprezydentem Morel.

Przegląd dzisiejszy kończymy doniesieniem, że na 
wczorajszem walnem zebraniu w Pleszewie wybrano 
na kandydatów do parlamentu niemieckiego: ks. Ar­
cybiskupa hr. Ledóchowskiego, Władysława Ta­
czanowskiego, ks. Rzeźni e w s ki ego, ks. War- 
tenberga, pp. Józefa Żółtowskiego i Henryka 
Krzyżanowskiego.

# Tylko do dnia jutrzejszego listy 
wyborcze głosujących na posłów do 
parlamentu wyłożone będą. Ktoby więc z 
z wyborców dotychczas się nie przekonał, czy w liście 
rzeczonej jest pomieszczonym, niechże przynajmniój w 
tyra ostatnim dniu tego dopełni, a nąjlepiój będzie, 
jeśli, nie spuszczając się na nikogo, sam to uskute­
czni, zwłaszcza że urzędy gminne Bóg wie na jakiój 
zasadzie choć prawo każdemu wyborcy przejrzenia 
list wyborczych dozwala, pozwalają tylko przekonać 
się osobiście przybywającemu wyborcy, czy jest w nich 
zapisanym; gdy zaś ebee przekonać się w tym wzglę­
dzie o swych sąsiadach i znajomych, prawa tego od­
mawiają. Dochodzą nas zaś z licznych stron wiado­
mością że listy w mowie będące pełne są niedokła­
dności i zawierają wiele opuszczeń, jak n. p. w Byd­
goszczy opuszczono wszystkich księży. W obec więc 
tego tern większy jest obowiązek przekonać się oso­
biście, czy do listy każdy wyborca jest wpisanym. 
Pewni jesteśmy, że każdy wyborca dopilnuje się ściśle 
w tym względzie, a tóm samóm przez niedbalstwo nie 
przyczyni się do uronienia głosu, który na szali zwy- 
cięztwa dla nas zaważyć może.

Wssdeîïioâiié urzędo»©.
NPan raczył dotychczasowego fizyka powiatowego dr. 

Pi stor w Detnmin mianować radzcą regencyjnym i medycy nal- 
nym przy król, regencyi w Opolu,

Korespondencye Dziennika Pozn

Śrem, 14 grudnia.
(Kadencye sądowe. — Dyrygent wydziału. — Audyencya kry­

minalna).
(B) Dla wygody publiczności urządzone są jak po 

innych sądach monarchii pruskiój tak i tutaj tak zwa­
ne kadencye sądowe. Tutejszy sąd wysyła komisarzy 
do Kórnika, Książa, Mosiny i Dolska. Różnemi czasy 
różni sędziowie te kadencye odbywali. Ponieważ w 
wspomnionych miejscowościach ludność przeważnie jest 
polską, sprawiedliwość wymaga, aby na roki sądowe 
wyznaczani byli sędziowie językiem polskim dobrze

władający, bo sama natura rzeczy wskazuje, że sędzio­
wie są dla publiczności, nie zaś publiczność dla sę­
dziów. Tego jednak zdania nie jest tutejszy dyrektor 
sądu p. Bartolomaus (którego przy ostatnich wy­
borach w Środzie dostatecznie poznaliśmy), bo zapro­
ponował prezesowi sądu apelacyjnego hr. Schweinitz 
od Nowego Roku zmianę, podług którój żadnych już 
kadencyi sądowych sędziowie Polacy odbywać nie bę­
dą, lubo tutejszy sąd powiatowy trzech sędziów Pola- 
L-l-7 ”

Na to zapatrywanie zgodził się p. hr. Schwei­
nitz, i potwierdził na komisarza dla Książa p. radz- 
cę Treutlera, dla Dolska p. sędziego S t i e g e r t a. 
Do Książa dawniej jeździł p. sędzia Rzepnicki, do 
Dolska zaś p. sędzia Mielcarzewicz. — Ostatni, 
jak słyszymy, dawniój i mosińską odbywa! kadeneyą; 
ta już od roku sędziemu S-tiegertowi, nie umieją­
cemu się z polskiemi stronami porozumieć, poruczoną 
została.

Nie mamy nic przeciw osobistościom wymienio­
nych sędziów niemieckich, tóm mniej, że się o te 
mozolne zresztą komisye sami nie ubiegali, bo uznają, 
jak trudno sądzić sprawy za pośrednictwem tłumacza; 
publiczność powinnaby jednak przedstawić tę sprawę 
p. ministrowi sprawiedliwości, który wielokrotne dał 
dowody, — że petycyi tego rodzaju nie zwykł po­
mijać.

Dotychczasowy yadzca sądu powiatowego i dyry­
gent wydziału p. Grosse, zatrudniony tutaj od blizko 
trzech lat, rodem z Marchii Brandenburgskiej, dawniej 
lat kilka w Ałiędzyrzeczu urzędujący, mianowanym zo­
stał radzcą sądu apelacyjnego w Ha mm. Znany z za­
ciekłości swojój przeciw wszystkiemu, co polskie, nie 
miał przez tak długi pobyt w naszótn Księstwie chęci 
wyuczenia się wstrętnego sobie polskiego języka. Ży­
czeniem jest mieszkańców powiatu, aby na tę posadę 
zgłosił się sędzia polskim językiem dobrze władający, 
a takich, ile wiem, nie mało jest w obwodach sądu a- 
pelacyjnego poznańskiego i bydgoskiego.

W środę dnia 17 b. m. sądzoną tu będzie sprawa 
przeciw ks. Wendlantowi o rzekome przekroczenie 
praw majowych.

Września, 15 grudnia.
(Zebranie przedwyborcze.)

Stosownie do oznaczonego terminu odbyło się dziś 
tu walne zebranie przedwyborcze celem postawienia 
kandydatów na posłów do parlamentu. Przewodni­
czący' wyborom p. Grudzielski ze Soleczna zagaił 
posiedzenie, przemówiwszy nasamprzód do zebranych 
o ważności mających się odbyć wyborów, i zaprosił na 
trzymającego pióro p. Skóraczewskiego z Mi­
łosławia.

Potóm przystąpiono do wyborów i wybrano nastę­
pujących sześciu kandydatów: ks. arcybiskupa hr. Le­
dóchowskiego, ks. dr. Stablewskiego, hr. 
Edwarda Ponińskiego, Hipolita Turnę, 
J ó z e f a hr. Mielżyńskiego i dr. Szymań­
skiego.

Na miejsce dr. Szymańskiego chciało stron­
nictwo narodowe obrać dr. Niegolewskiego — 
lecz stronnictwo zwące się katolicko - polskiem wzmo­
cnione w ostatniój chwili odwołanymi od warsztatów 
wyborcami i licznymi włościanami zdołało swemi zrę- 
cznemi manipulacyami obalić jego kandydaturę. Gło­
sowanie odbyło się w niepraktykowany dotąd sposób, 
bo stawaniem czyli udawaniem się na prawą lub le­
wą stronę sali, w miarę tego, na kogo kto glos oddał. 
Nie obyło się przytćm bez tego, że włościanie, nie mo­
gąc się w pierwszej chwili zoryentować, gdzie prawica 
lub lewica, błąkali się w tę lub ową stronę, przyczein 
przeciwnicy dr. Niegolewskiego nie wstydzili się prze­
pychać ich zgrabnie na stronę przeznaczoną dla swego 
kandydata. Całe zgromadzenie odznaczało się brakiem 
porządku, brakiem jedności i zgody a winni temu ci, 
którzy, trzymając się kilka lat na uboczu, choć ich do 
wspólnój pracy powoływaliśmy, dziś sieją burzę. Dzielą 
nas na chłodnych i gorących katolików a dla coraz 
większego rozjątrzenia społeczeństwa naszego i siania 
w nióm niezgody — wystawiają na kandydatów oso­
bistości skrajne.

Podczas gdy przedtóm w naszym powiecie odby­
wały się podobne zebrania w jak największej jedności, 
gdzie ogół nasz zawsze zgodnie i wszędzie wykonywał 
obowiązki obywatelsko narodowe, — dzisiaj zupełnie 
inaczój się dzieje. Dzisiaj wyrodziło się pomiędzy na­
mi grono wichrzycieli i burzycieli i potrafiło się nie­
stety rozszerzyć i w naszym powiecie. Tym tóż tylko 
ludziom zawdzięczyć możemy burzliwe posiedzenia i 
obrady.

Zgromadzenie tóż było nadzwyczaj burzliwe i trwało 
dwie godziny. Zebranych było wyborców około 80. 
Władza bezpieczeństwa reprezentowaną była na zebra­
niu przez tutejszego burmistrza p. Domkowicza.

Kościan, 14 grudnia. 
(Walne zebranie wyborcze.)

Zgromadzenie przedwyborcze celem wyboru 6ciu 
kandydatów do parlamentu, które się odbyło w zeszły 
piątek, liczyło około 400 wyborców. Prócz kilku oby­
wateli wiejskich i wszystkich urzędników z dóbr pp. 
Chłapowskich — widzieliśmy tylko lud wiejski, małą 
zaś tylko część obywateli z miasta. Posiedzenie za­
gaił p. Michał Skarżyński — przewodniczący w 
komitecie powiatowym, do pióra zasiadł powołany ku 
temu sekretarz komitetu p. dr. Koehler. P. Skarżyń­
ski powołując się na § 10 regulaminu wyborczego, o- 
świadczył, że będzie zgromadzeniu przewodniczył — 

otóm przeczytał porządek dzienny — a w końcu kil- 
u słowami zachęcał do zgody i jedności — zwraca­

jąc uwagę wyborców na to, żeby każdy według swego 
życzenia i własnćj woli, bo wybory powinny być wol- 
nemi, na kandydatów głosował — i dodał, iż teraz 
nie wystarcza wybrać ludzi znanych z głębokiego po­
czucia narodowego — ani tóż ludzi, którzy bronią re- 
ligii, lecz mężów nieposzlakowanego charakteru. Mo­
wę tę przerwał dr. Bojanowski, żądając wyświecenia 
punktu 4 porządku dziennego; pouczony, że prezes je­
szcze zagajenia nie skończył, zamilkł. Rozpoczęła się 
zrzaz gorąca dyskusya, którą rozpoczął ks. proboszcz 
Stagraczyński nad punktem 3 porządku dziennego — 
w którym powiedziano, że głosowanie ma się od­
bywać karteczkami a dla kontroli, żeby kilka kartek 
ta sama osoba nie oddawała, mają być rozdane kar­
teczki, na których każdy ma kandydatów zapisać — a 
karteczki te mają być opatrzone podpisem sekretarza, 
tak, że biuro wiedząc, ile kartek rozdało, będzie wie­
działo, ile napowrót wpłynąć musi. — Ks. proboszcz 
Stagraczyński nie rozumiejąc zapewne celu tego urzą­
dzenia, zarzuca przewodniczącemu, że zdaje się nie 
wiedzieć, iż są i inne sposoby głosowania, jak po­
dnoszenie rąk i rozchodzenie się na strony. P. Nie­
golewski odpierając księdzu Stagraczyńskiemu, że ka­
żdemu wiadomo, iż są rozmaite sposoby głosowania, 
przemawiał za głosowaniem kartkami. Ks. Hertma- 
nowski wyraża zadziwienie, że na kartkach ma być 
podpis sekretarza, że wie, iż do parlamentu wybie­
ra. się kartkami, lecz na tych kartkach nie wolno 
jak tylko nazwisko kandydata umieszczać. Przekona­
no go, że to dopióro zgromadzenie przedwyborcze—a 
nie wyborcze. Ks. Stagraczyński przemawia za gło­
sowaniem przez podniesienie rąk i oświadcza, że naj- 

‘ stosowniej będzie, jeżeli on poda kandydatów — na 
których będzie glosowało zgromadzenie, i nie czeka­
jąc dyspozycyi przewodniczącego, wzywa sam, aby gło­
sowano nad jego wnioskiem. Zebranie podnosi natu­
ralnie ręce prócz kilkudziesięciu tylko, którzy komen­
dy tej nie słuchają. Gdy mu sposób parlamentarny 
głosowania wyłuszczono, prezes pod głosowanie podda­
ją część pierwszą wniosku ks. Stagraczyńskiego. Zgro­
madzenie zgadza się na głosowanie przez podnoszenie 
rąk, gdyby zaś dokładnie obliczyć nie można, przez 
rozchodzenie się na strony. Wszczyna się kwestya, jak 
mają być kandydaci stawiani — ks. Stagraczyński żą­
da, aby mu wolno było przeczytać listę przygotowaną. 
P. Koszewski popiera ten wniosek, twierdząc, że się 
wszyscy na to zgodzą. P. dr. Niegolewski dowodzi, 
że sposób ten byłby niesprawiedliwy, że każdy może 
swoją listą oddawać, że ks. Stagraczyński nie ma przy­
wileju swój listy naprzód czytać i że pan Koszewski 
tylko za siebie a nie za zgromadzenie odpowiadać mo­
że. Po długiej dyskusyi postanowiono, że kto chca, 
może listę podawać i że potóm nad listami tętni ma 
się en bloc głosować. P. Stefan hr. Żółtowski powo­
łany został do odbierania tych list, również p. Kaź. 
Chłapowski. Oddano 4 listy, to jest p. Skarżyńskiego, 
p. Kazim. Chłapowskiego, p.. dr. Niegolewskiego i ks. 
prób. Stagraczyńskiego. P. Żółtowski przeczytał naj­
przód wszystkie 4 listy, potem z pod zakrytego kape- 

, lusza wyciągnął listę p. dr. Niegolewskiego, której . 
nie przyjęto; druga lista była ks. Stagraczyńskiego, , 
którą zgromadzenie przez pot! niesienie rąk przyjęło. 
P. Degurski stawił wniosek, nby zgromadzenie posta­
nowiło, by komitet centralny na posła dla powiatu ko­
ściańskiego tylko takiego z 6 kandydatów wybrał, któ- : 
ryby przyrzekł należeć do koła polskiego w sejmie. 
P. Kaź. Chłapowski uważając żądanie to za obrazę 
dla wybranych kandydatów, wnosi o zamknięcie dys­
kusyi nad tym wnioskiem, co się tóż niebawem stało. 
Sekretarz dr. Koehler przeczytał protokuł, który zacze­
pił ks. Bielski, żądając, aby w miejscu, gdzie powiedzia­
no, że dr. Niegolewski krótkiemi słowy określił różnicę 
sposobu wyboru do sejmu i parlamentu, było dodauóm, 
że uczynił to samowolnie. Muszę nadmienić, że w po­
rządku dziennym było umieszczone, że ma być zgro­
madzeniu, jeźliby tego żądało, wytłumaczonem, co jest 
parlament, jego zawiązek, cel i sposób wyborów do 
niego. Ks. Stagraczyński twierdził, że wszyscy to 
wiedzą, a p. dr. Niegolewski uważając też w obec gło­
sów, które się przeciw temu tłumaczeniu, jako niepo­
trzebnemu, odzywały, za niestosowne, aby czas trawić, 
krótko tylko o sposobie wyborów mówił. Kilku sło­
wami p. dr. Niegolewski żądanie ks. Bielskiego odparł, 
poczóm gdy jeszcze p. dr. Bojanowski z nowemi wnio­
skami odzywać się cheial, a porządek dzienny już był 
wyczerpnięty, protokuł sekretarz i przewodniczący pod­
pisał i tóm samóm posiedzenie zamknął. P. Kazimierz 
Chłapowski wniósł, aby podziękowano przewodniczące­
mu, a ks. Stagraczyński wniósł trzykrotne hura jako o- 
znakę radości, że tak szybko obrano kandydatów po 
jego myśli.

Z 9Iogilitickiego, 13 grudnia.
Od pana Arndta z Dobieszewic odbieramy nastę- 

’ pujące pismo:
„Szanowny Panie Redaktorze!

Proszę o łaskawe umieszenie odpowiedzi niniejszej 
na korespondencyą z Trzemeszna.

t W numerze 284 Dziennika Poznańskie- 
g o znajduje się korespondencyą z Trzemeszna, w kto- 
rój korespondent pisze, iż nikt odgadnąć nie może, dla 
czego na sejmiku powiatowym 4 grudnia w Mogilnie 
odbytym, p. Korytowski z Grochowisk i ja przeciw udzie­
leniu 2000 tal. dla Trzemeszna na cele gimnazyalne 
głosowaliśmy. Chcąc korespondentowi zagadkę tę ro­
związać, której rozwiązania zresztą od każdego na sej­
miku się znajdującego korespondent łatwo mógł był 
się dowiedzieć, podaję następujące liczby:

W roku 1873 wynosiły podatki komunalne dla

Sowiatu mogilnickiego w okrąglój sumie 16,000 tal.
a rok 1874 musiały stany powiatowe przyjąć budżet 

podatków komunalnych w wysokości 25,-00 tal., nadto

zmuszone są pożyczyć 65,000 tal. celem wykończenia 
żwirówek rozpoczętych. Ponieważ budżet na rok 1874 
w ilości 25,000 tal. zawiera tylko pozycye, które ko­
niecznie rok w rok złożyć musi my, a zatóm po zacią­
gnięciu pożyczki 65,000 tal. w roku następnym w naj­
lepszym razie będziemy musieli na oprocentowanie i 
umorzenie takowój 3900 tal. więcój składać, do tego 
dodając rocznie o 2000 tal. przeszło wzmagające się 
fundusze prowincyonalne, a budżet powiatu mogilni­
ckiego przedstawi się na rok 1875 w ilości 31,000 tal. 
W roku 1873 złożyliśmy tedy 16,000 tal., w r. 1874 
złożyć musimy 25,000 tal. przeszło 50 pret. więcój, a 
od 1875 zmuszeni będziemy 31,000 tal. składać, zatóm 
około 100 pręt, więcój niż 1873 r. W obec takich 
liczb, takiego budżetu i takich widoków, większość, do 
którój p. Korytowski z Grochowisk i ja'należeliśmy, była 
tego zdania, iż grosza jednego na inne cele wydawać 
nie możemy. W wyżój przytoczonych więc liczbach 
leży rozwiązanie zagadki dla korespondenta trzeme- 

' szyńskiego, którój odgadnąć nie mógł, pomimo iż re­
prezentant miasta Trzemeszna na sejmiku 4 grudnia 
się znajdował. — W końcu dodaję, iż po zmodyfiko­
waniu pogłównego od 1874 r. począwszy, w najniżój 

! opodatkowanych klasach będzie powiat miał ubytek 
komunalnego podatku, który to ubytek płacący do­
chodowe i wyższe pogłówne pokryć będą musieli. Po­
datek komunalny dla tych stanie się więc formalnie 
nieznośnym. Najwyższy bowiem podatek komunalny, 
jaki dotąd powiat mogilnicki złożył, był 23,000 tal., 
przy ściąganiu których okazały się już podobno tru­
dności. Nie chcąc więc nad siły powiatu podatkami 
komunalnemi przeciążać, większość wniosek miasta Trze­
meszna odrzuciła. Uchwala zresztą do udzielenia po­
dobnych funduszów potrzebuje dwóch trzecich głosów 
a ńie tylko absolutnój większości.“

Bydgoszcz, 14 grudnia.
(Zebranie przedwyborcze).

(Sł.) Dziś wieczorem odbyło się u nas zebranie 
przedwyborcze, na które tak z miasta jak i okolicy 
bardzo wielu wyborców ze wszystkich stanów się zgro­
madziło. Posiedzenie zagaił członek komitetu p. J ó- 
zef Łebiński a zgromadzenie na przewodniczącego 
wybrało p, P r ą d z y ń s k i e g o z Żołendowa, który (to 
pióra powołał pana Ulatowskiego z Tryszćzyna. 
Przystąpiono do 1 punktu porządku dziennego tj. do 
wyboru zastępcy delegata,na zjazd do Poznania, gdyż 
wybranemu dawniój p. Sniegockiemu z Bydgoszczy 
okoliczności w tym czasie wyjeżdżać nie pozwalają. 
Zgromadzenie jednogłośnie wybrało na zastępcę dele­
gata p. Teodora Hoppego z Gośćieradza. Nastę­
pnie wszczęła się dyskusya nad instrukeyami dla de­
legata. Po dłuższych rozprawach postanowiio zabranie 
powiatowe ze względu na to, że niektórzy dawniój po­
stawieni kandydaci już mają mandata poselskie, inni 
znów wszelkiój kandydatury się zrzekli, następujących 
kandydatów do parlamentu niemieckiego postawić:

1) Dr. Władysława Niegolewskiego,
2) Dr. Henryka Szumana,
3) Hr. Au gusta Cieszkowskiego,
4) Józefa Ulatowskiego z Morakowa,
5) Teodora Hoppe z Gośćieradza,
6) Andrzeja Trembeckiego z Bydgoszczy.

Pan Sniegocki stawia tu wniosek, ażeby komitet
centralny, przeznaczając posła dla powiatu bydgoskiego, 
przedewszystkióm brał względy praktyczne na uwagę 
i postawił dla naszego powiatu człowieka, którego lud 
zna, jak n. p. p. Teodora Hoppego z Gośćieradza lub 
kogoś podobnego, gdyż powiat bydgoski, w którym 
prawie wszystkie większe majątki są w rękach nie­
mieckich, przeważnie na głosach włościan i robotni­
ków polskich opierać się musi. Wniosek ten jedno­
głośnie przyjęto i polecono tak p. przewodniczącemu 
w komitecie jako i panu delegatowi, ażeby pracowali 
w tym kierunku.

•, . końcu uchwaliło zgromadzenie na wniosek p. 
Suiegockiego, ażeby członek komitetu p. Łebiński wraz 
z dawniejszymi 3 mężami zaufania dobrał tylu jeszcze 
ludzi gorliwych i czynnych jako mężów zaufania, na 
ile okręgów miasto i parafia bydgoska jest podzieloną. 
Spodziewamy się, że uchwałę tę Bydgoszczanie wpro­
wadzą w życic i lepiej się wezmą do rzeczy, niż to 
było przy wyborach na posła de sejmu, gdzie lud nasz 
nie poinformowany, daremnie szukał swych miejsc wy­
borczych, a jeśli takowe znalazł, to wtedy, kiedy wy­
bory były już zamknięte. Jeżeli gdzie, to tutaj i szcze­
gólnie przy wyborach do parlamentu żadnego głosu 
uronić nie powinniśmy, bo tylko przy tych wyborach 
nawet powiat bydgoski może przeprowadzić posła 
Polaka. Nie tajemy wcale tego, że połączone to z 
wielu trudnościami, lecz im trudniejsza praca, tóm 
milsze zwycięztwo. Zgromadzenie dzisiejsze dobre zro­
biło wrażenie na wszystkich, każdy się poinformował 
i przyrzekł zaraz jutro iść do miejsca, gdzie wyłożone 
listy wyborcze, ażeby zobaczyć, czy tóż sam oraz jegb 
sąsiedzi na listach są umieszczeni. Jest to u nas tóm 
potrzebniejszóm, bo już mamy dowody, że magi­
strat bydgoski wszystkich naszych księży oraz ludzi, 
có przy kościele mieszkają, z listy wypuści! i dopióro 
w skutek rekłamacyi umieścić był zmuszony. Licznie 
zgromadzeni wyborcy z dobrą otuchą i z przyrzecze­
niem: „Do widzenia przy urnie wyborczej!“ opuszczali 
salę zebrania.

Jako coś rzadkiego dodaję, że tą rażą władza nie 
uszczęśliwiła nas swym reprezentantem.

Lwów, 12 grudnia,
(Z Rady miejskiój. — Nowe wybory. — Bezpłodośe Rady do- 
tyehczasowćj. — Arcyks. Jan Salvator. — Z sądu karnego. — 
Towarzystwo sztuk pięknych. — Teatr amatorski. — Sport



łyżwiarski. — Bazar gwiazdkowy. — Sejm. — Minister Ziemiał- 
kowski).

(T.) Lwowska Rada miejska wytrwa więc na 
swojóm stanowisku do końca mandatu swego. Na 
wczorajszym posiedzeniu odczytał prezydent miasta 
„oświadczenie“ podpisane przez 53 radnych, którzy 
uchylaniem się od obrad reprezentacyi miejskiój, de- 
kompletowali radę, tój treści, że jakkolwiek ten członek 
rady, którego usunięcia pragnęli nadal członkiem tój 
rady pozostaje, oni jednak ze względu na dobro gminy 
tudzież z uwagi że w krótkim już czasie nowe wybory 
do rady miejskiój przedsiębrane będę, w pracach re­
prezentacyi miejskiój aż do końca udział brać będę. 
Oświadczenie to złożono do aktów.

„Borby“ więc, spodziewać się, ustanę w łonie rady, 
przynajmniój aż do nowych wyborów, które za kilka 
tygodni, bo już 26 stycznia odbędę się. Wczoraj bo­
wiem przedłożył reprezentacyi miejskiój radny p. Bło- 
tnicki wnioski dotyczęce nowych wyborów, które tóż 
prawie bez dyskusyi przyjęte zostały. Jedynie wniosek 
sprawozdawcy, który chciał aby przez dwa dni odby­
wały się wybory upadł i rada uchwaliła, że wybory 
maję się w jednym dniu odbyć. Z końcem stycznia 
będziemy więc mieli już nowę reprezentacyę miejską, 
która może od dzisiejszój będzie szczęśliwszę. Tera­
źniejsza bowiem nie odznaczyła się zbyt płodnym ży­
wotem i zaprawdę trudno w trzechletnich pracach tój 
rady wiele znaleść dodatniego. Ciągłe starcia wewnę­
trzne, reorganizacya urzędów miejskich zupełnie nie 
odpowiednia, a co najmniej połowiczna i ogromny nie­
dobór, oto co każdy bezstronny o życiu dzisiejszój rady 
mógłby powiedzieć. Wprawdzie były różne tych nie­
powodzeń powody, jak trzykrotna zmiana prezydenta 
(z poczętku przewodniczył jako głowa miasta dawny 
burmistrz p. Sźemelowski, później dzisiejszy minister 
Ziemiałkowski, a teraz w końcu prezydent miasta Ja­
siński); jak dwukrotne uchwalanie i przeprowadzanie 
regulaminów dla rady, co nie tylko mnóstwo zabierało 
czasu ale jeszcze większe mnóstwo wywoływało kwa­
sów ; jak fatalne stósunki finansowe miasta, w które 
popodło dzięki gospodarkom dawniejszym; wprawdzie 
wiele bardzo innych okoliczności na wytłumaczenie 
dzisiejszój rady co do jój bezpłodności dałoby się przy­
toczyć, mimo to wszystko, fakt zostanie faktem i dla 
tego zdawałoby się, że przyszłe wybory mocno będę 
ożywione, bo będzie to niejako apelacya dzisiejszój re­
prezentacyi miejskiój do ogółu wyborców, którzy maję 
rozstrzygnęć kogo nadal chcą mieć swoim zastępca. 
Gdyby tylko tak było, gdyby wyborcy mogli swobo­
dnie opinię swoję objawić, gdyby mogli otwarcie wy­
powiedzieć do kogo maję zaufanie? Ale u nas zwykle 
małe kółko ludzi o wszystkióm decyduje. Kto weźmie 
w akcyi wyborczój inicyatywę, kto zręcznie się zawinie 
i podług swojej woli złoży komitet wyborczy tak zwa­
ny miejski, ten wygrywa, ten kieruje wyborami, tego 
kandydaci przechodzę. Wszelkie kontr-agitacye oka­
zywały się dotychczas bezowocnemi. W dzisiejszych 
stósunkach zdawałoby się, że wydział klubu postępo­
wego zawładnie wyborami.

Kończęc sprawę o radzie miejskiój zapisać winie- 
nem, że reprezentacya nasza wysłuchała wczoraj stojęc 
sprawozdania prezydenta miasta o „najłaskawszóm“ 
przyjęciu, jakiego deputacya miejska złożona z prezy­
denta i radnych księdza Romaszkana i p. Wieczyń- 
skiego u „naj miłości wszego i najjaśniejszego pana“ do­
znała, zapomniała jednak odpowiedzieć na to zawiado­
mienie zwykłóm w takich razach „trzykrotnóm wiwat.“ 
Zarazem zawiadomił radę prezydent, że arcyksiężę Jan 
Salwator opuszczajęc Lwów zostawił 200 guldenów 
dla ubogich miejskich, za co rada na wniosek ks. Ro­
maszkana podziękowała arcyksięciu przez „powstanie.“

Przypomnę sobie może czytelnicy sprawozdanie 
móje z procesu wytoczonego niejakiemu Fuchsowi, do- 
zórcy gabinetu w uniwersytecie tutejszym o zamordo­
wanie żony przez wepchnięcie jój w serce igły. Owóż 
sad karny nie uznał obżułowanego winnym tój zbrodni. 
Prokurator rekurował jednak i sęd wyższy obalił wy­
rok pierwszój instancyi, nakazując dalsze dochodzenie 
prawdy, gdy bowiem zeznania lekarzy tutejszych nie 
są zgodne i nie ma pewności, czy możliwóm jest, żeby 
nieboszczka sama igłę tę sobie w serce wbiła, a nawet 
nie ma pewności, czy to wepchnięcie igły było rzeczy­
wistym powodem śmierci, przeto nakazał trybunał ape­
lacyjny zasięgnąć jeszcze opinii fakultetu medycznego 
uniwersytetu Jagiellońskiego.

Pojutrze mamy Walne zebranie Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych i losowanie obrazów, zakupionych 
na ostatniój tutejszój wystawie na korzyść członków 
Towarzystwa. Dodać trzeba, że obrazy te zakupiono 
jeszcze w kwietniu czy w maju i że losowanie i Walne 
zebranie przed pół rokiem jeszcze odbyć się były po­
winny. Już to administracya Towarzystwa naszego jest 
zaprawdę wzorową!

W czwartek mamy przedstawienie amatorskie w 
teatrze, wraz z koncertem, żywym obrazem i t. p. na 
dochód czytelni akademickiój. Równocześnie rozpoczyna 
się w sali zakładu Osolińskich pierwsza wystawa gwia­
zdkowa. Bazar ten trwać będzie przez trzy dni, a do­
chód z rozprzedaży fantów przeznaczony jest na korzyść 
zakładu św. Teresy.

Towarzystwo łyżwiarskie rozpoczęło już swój ży­
wot. Udział w ślizgawce mianowicie ze strony pię­
knych pań, ogromny.

Już i drugi tom „Estetyki Lemckiego“ w tłuma­
czeniu Br. Zawadzkiego, wydanój przez wielce czynna 
tutejszą księgarnię Gubrynowicza i Schmida, jest w 
handlu księgarskim. Wytwornóm wydaniem tego zna­
komitego utworu zasłużyła się istotnie dobrze rzeczona 
księgarnia polskiój społeczności.

W sejmie naszym tozpoczynaję się jutro znowu 
posiedzenia. Na porządku dziennym prawie same pier­
wsze czytania różnych wniosków, które jutro rozmaitym 
komisyom zostanę przekazane. Wniosku ks. Czarto­
ryskiego, który tyle krwi napsuł, nie postawiono je­
szcze na porządku dziennym.

Zwracałem już uwagę na dążność objawiającą się 
u nas ze stron najpoważniejszych w kierunku obalenia 
panującego u nas dualizmu administracyjnego. Słychać 
teraz, że minister Ziemiałkowski ma sejmowi przedłożyć 
wniosek rzędowy, zmierzający do tego celu a miano­
wicie do połączenia władz rządowych i antonomicznych. 
Jutro ma p. Ziemiałkowski przybyć do Lwowa.

Berlin, 15 grudnia.
(Wybór prezesa i wiceprezesa kola. — Interptlacya Łubień­

skiego. — Wniosek Wierzbińskiego.)
(m.) Na dzisiejszóm posiedzeniu koła sejmowego 

wybrano na kadencyą bieżącą prezesem Wł. Brezę, 
wiceprezesem p. L. Śląskiego, członka Izby panów. 
Jatro na porządku dziennym znana interpelacya posła 
Łubieńskiege. Dzisiaj złożyło koło do laski mar- 
szałkowskiój następujący wniosek:

Izba deputowanych zechce uchwalić:

1. Izba poselska żąda na mocy artykułu 84 al. 4 u- 
stawy państwowój', ażeby zawieszono na czas obrad sej­
mowych śledztwo wytoczone przez sąd powiatowy w To­
runiu przeciwko posłom ks. dr. Jażdżewskiemu i E. 
Czarlińs ki emu, którzy w dniu 5 stycznia 1874 r. za­
wezwani zostali na termin.

2. Marszałka izby upoważnia się do uwiadomienia 
królewskićj prokuratoryi o tóm postanowieniu.

Berlin, 16 grudnia 1873.
Wierzbiński, 

jako wnioskodawca.

NIEMCY.
# Berlin, 15 grudnia. Dzienniki berlińskie za­

pisuję dziś na pierwszóm miejscu wspomnienie po­
śmiertne o zmarłój w dniu wczorajszym w Dreźnie kró­
lowej Elżbiecie wdowie. Dzienniki feodalne i bliższe 
sferom rządowym w czarnych dzisiaj ukazały się ob­
wódkach. Królowa Elżbieta urodzona 13 listopada r. 
1801 była córką wielkiego kurfürsta, późniejszego kró­
la bawarskiego Maksymiliana I. Józefa. Królowi pru­
skiemu Fryderykowi Wilhelmowi IV. zaślubioną była 
w r. 1823.

Izba deputowanych zajmowała się na dzisiejszóm 
posiedzeniu dalszemi obradami nad etatem państwa. 
Marszałek Izby zawezwał prócz tego Izbę, aby pole­
ciła mu złożyć kondolencyą królowi z powodu śmierci 
królowój Elżbiety. W skutek nieprzyjęcia ha sobo- 
tnióm posiedzeniu uzasadnionój prośby deputowanych 
północnego Szleswigu Ahlemanna i Kriigera, aby ko- 
misya petycyjna zdała sprawę Izbie z wstrzymania się 
ich od złożenia przysięgi na konstytucyą, złożyli swe 
mandaty poselskie. Jutro obrady nad ślubami cyuil- 
nemi. Izba panów zbiera się również w dniu jutrzej­
szym na plenarne posiedzenie i zajmować się będzie 
między innemi mniój ważnemi kwestyami i przyjętym 
przez Izbę deputowanych projektem zniesienia stępia 
od dzienników i kalendarzy.

Z pola walki pomiędży kościołem a państwem za­
pisać nam dzisiaj należy dwa dość ważne fakta. Bi­
skupowi z Padebornu wstrzymano temporalia w sku­
tek oporu jego przeciw prawom majowym a mianowi­
cie nie obsadzenia na żądanie rządu probostwa w Al­
inę. Ks. biskup wrocławski dr. Forster skazanym zo­
stał w dniu dzisiejszym za obsadzenie wb-ew prawom 
majowym 29 urzędów duchownych na karę 11,600 ta­
larów ewentualnie 2 lata więzienia. Prokurator wnosił 
o karę 14,000 tal.

„Im bardziój zbliża się chwila — są słowa Spe­
ñera che Ztg. — w którój trybunał dla spraw kościel­
nych rozstrzygać będzie o ks. Arcybiskupie Ledócho- 
wskim, tóm większego zasłanowienia wymaga pytanie, 
co zrobić z biskupem, jeżeli pomimo złożenia go z urzę­
du nadal będzie rządził dyecezyą.“ Spenersche 
Ztg. radzi, aby biskupa osadzono w więzieniu, bo 
lubo rząd nie bardzo jest przychylnym uwięzieniu bi­
skupów’, mając w pamięci zajścia z arcybiskupami 
Droste-Vischering i Duninem, zmieniły się obecnie 
rzeczy’. Podówczas zasadzało do wiezienia biskupów 
absolutne państwo policyjne, obecnie zaś 
pójdą do więzienia biskupi za wyrokiem sądu. Ger­
mania robi z tego powodu uwagę, że majowe prawa 
robię również wrażenie, jakoby były dziełem policyj­
nego państwa, a różnica pomiędzy rokiem 1837 a 1873 
jest tylko czysto formalną. Nie przesądzając o tóm, co 
istotnie rząd zrobi z złożonymi z urzędów bisku­
pami, podnieść nam należy, że prawdopodobnie nie 
będzie ich ani internował w odległój jakiej prowincyi, 
ani nie skażę ich na banicya.

Starokatolicki biskup dr. Reinkens uznanym zo­
stał przez rząd heski.

Projekt ksiąg cywilnych brzmi dalej jak nastę­
puje:

Rozdział IV. O księgach śmierci.
§. 39. Każdy przypadek śmierci należy donieść naj-

póiniój w dniu następnym urzędnikowi stanu okręgu, w 
którym śmierć zaszła.

§ 40. Do zameldowania zaszłćj śmierci obowiązaną 
jest głowa rodziny, wdowa łub ten, w którego mieszka­
niu śmierć zaszła.

§ 41. § 15 17 stódują się również do przypadków 
śmierci.

§ 42. Zapis przypadku śmierci zawierać musi: 1) imię, 
nazwisko, wiek, stan lub zatrudnienie, mieszkanie i miej­
sce urodzenia zmarłego. 2) Imię i nazwisko jego małżon­
ki lub małżonka. 3) Imię, nazwisko, stan lub zatrudnie­
nie i mieszkanie rodziców zmarłego. 4) Miejsce, dzień i 
godzinę zaszłćj śmierci o ile okoliczności na to zezwalają. 
5) Imię i nazwisko, wiek, stan lub zatrudnienie i mie­
szkanie osoby douoszącćj o zaszłćj śmierci.

§ 43. Pogrzeb nie może być zapisanym przed zapi­
sem o przypadku śmierci. Jeżeli pogrzeb odbył się wcze- 
śnićj aniżeli to zwykle bywa, w takim razie zapis przy­
padku śmierci może nastąpić tylko za zezwoleniem pro­
kuratora.

Rozdział V. O zadokumentowaniu stanu cywilnego osób znaj­
dujących się na morzu.

§ 44. Urodzenia i przypadki śmierci jakie zajdą na 
morzu podczas podróży na okrętach, należy wedle prze­
pisów niniejszego prawa zapisać zaraz następnego dnia w 
dzienniku ourętowym. Zapisu dokonać powinien kapitan 
w obecności dwóch oficerów marynarki. Przy przypadkach 
śmierci naieży zarazem zapisać i prawdopodobną jćj przy­
czynę.

§ 45. Kapitan okrętu powinien dwie przezeń podpi­
sane kopie dokumentów oddać najbliższemu urzędowi 
morskiemu. Jednę z tych kopii zatrzymuje urząd mor­
ski a drugą przesyła urzędnikowi stanu tego okręgu, w 
którym mieszkają rodzice dziecka ewentualnie zmarły 
zamieszkiwał.

§ 48. W razie śmierci kapitana okrętu do sternika 
należy wykonać przepisy §§ 41 i 45.

§ 47. Skoro okręt do krajowego portu, w którym 
kończy się jego podróż przybywa, dziennik okrętowy 
należy przedłożyć odnośnemu prokuratorowi.
Rozdział VI. 0 poprawkach w księgach cywilnych.

§ 48. Poprawka w zapisie ksiąg stanu nastąpić tylko 
może na mocy sądowego wyroku, albo jeżeli prokurator 
wniesie o poprawienie zaszłćj pomyłki na wniosek doma- 
gającćj się tego osoby. Poprawka zapisuje się na boku 
księgi tam, gdzie odnośny jest zapis.

Rozdział VII. Przepisy końcowe.
§ 49. Kto nie zastósuje się do §§ 13—16, 18—20 i 

39—41 przepisanego obowiązku doniesienia o zaszłych 
przypadkach śmierci i urodzenia, karanym będzie karą 
pieniężną aż do 50 tal. lub więzieniem. Kara upada, je­
żeli doniesienie nastąpiło przez nieobowiązaną do tego 
osobę, ale w czasie prawem przepisanym. Kara ta spo­
tka i kapitana okrętu łub sternika, jeżeii nie uczynią za­
dość §§ 44 - 47. Urzędnicy stanu mają prócz tego prawo 
nakładaniem kar porządkowych, które w pojedynczym przy­
padku nie powinny przechodzić 5 talarów, zmusić obo­
wiązane osoby do odnośnych doniesień.

§ 50. Co do osób stanu wojskowego nie przebywa­
jących stale w kraju lub opuszczających kraj w razie 
mobilizacyi, przepisy w tym względzie rozporządzi oso­
bny rozkaz królewski.

§ 51. Osoby, którym dotąd powierzone były księgi 
stanu, prowadzić je nadal będą aż do prawomocności po­
wyższego prawa.

§ 52. Powyższe prawo obowięzuje od dnia.............
1874 r.

§ 53. Wszystkie sprzeciwiające się temu prawu prze­
pisy tracą swą moc.

§ 54. Minister spraw wewnętrznych i sprawiedliwości 
wyda rozpoiiądzenia do wprowadzenia w życie powyż­
szego prawa.

Taryfa opłat.
Do § 12. 1) Za przedłożenie do przejrzenia rejestru

z całego roku, za każdy rok pół marki. 2) Za każdy u- 
wierzytelniony wyciąg z ksiąg markę. Jeżeli wyciąg od­
nosi się do kilku zapisów i wymaga szukania w księgach 
z lat kilku, to za każdy rok płaci się osobno pół marki.

AUSTRYA I WĘGRY.
os Wiedeń, 14 grudnia. Pismo zbiorowe de- 

klarantów czeskich, złożone na ostatnióm posiedzeniu 
Izby poselskiej do laski marszałkowskiój, opiewa:

„Wysokie prezydyum! W uznaniu praw jak i 
stanowiska pojedynczych królestw i krajów, niemnićj 
celem utrwalenia prawno-politycznego ich związku wy­
dał Najjaśniejszy cesarz dyplom najwyższy z dnia 20 
października 1860. W artykule 1 rzeczonego dyplomu 
wyrzekł Najjaśniejszy cesarz, że prawo ustawodawstwa, 
niemniej zmiany i uchylania ustaw przysługuje tak 
cesarzowi, jak i jego następcom li tylko za współdzia­
łaniem prawnie zebranych sejmów resp. Rady państwa, 
do którój winny sejmy krajowe wysyłać ustanowioną, 
przez Najjaśniejszego cesarza liczbę członków.

Mocą tego artykułu uznano i wypowiedziano, że 
od dnia ogłoszenia najwyższego dyplomu prawo usta­
wodawstwa przystoi cesarzowi wspołem z sejmami kra- 
jowemi a właściwie z zgromadzonymi w rajchsracie 
wysłańcami sejmów wszystkich królestw i krajów.

Dyplom najwyższy ogłoszonym został jako ciągła, 
nieodwołalna ustawa zasadnicza, on to złożonym został 
do archiwów krajowych wszystkich królestw i krajów, 
co więcój, postanowiono, że następcy JGK. apostolskiej 
Mości, zniewoleni będą takiż sam wystawiać dyplom. 
On przeto stał się uroczyście prawem publicznem tak 
dla całej monarchii, jak i dla każdego z osobna kraju 
i królestwa wchodzącego w skład cesarstwa austrya- 
ckiego.

Wprawdzie zaszły w ciągu ostatnich lat trzynastu 
znaczne w stósunkach konstytucyjnych Austryi zmiany, 
zostające w sprzeczności z najwyższym dyplomem, a 
zmiany te w ten sposób przyszły do skutku, że stó­
sunki prawa publicznego pomięszano i naruszono w 
pożałowania godnym rzeczywiście stopniu. Najwyższa 
atoli zasada artykułu pierwszego naj wyższego dyplomu 
nie tylko nie została zakwestyonowaną, lerz zachowała 
aż dotąd zupełne uznanie.

Według u‘hwy z 2 kwietnia 1873 rua się zebrać 
Rada państwa a my jesteśmy zaproszeni, abyśmy wzięli 
w niej udział. R da państwa, która pomiuąwszy już, 
że skład jej nie opiera sic na podstawie zapewniającej 
równy udział w reprezc .tacyi w stosunku do liczby 
ludności i opluty podatku, jaki określa zasadniczo dy­
plom cesarski z 20 października 1860 r. nie tylko nie 
jest utworzoną z deputowanych przez sejm wysłanych, 
ale z deputowanych bezpośrednio wybranych.

Złożenie takiej llady państwa, takiego bezpośre­
dnio wybranego parlamentu sprzeciwia się duchowi i 
najgłębszej istocie dyplomu z 20 października, sprze­
ciwia się szczególniej brzmieniu art. 1, sprzeciwia się 
prawu monarchii uroczyście poręczonemu, oraz prawu 
wszystkich królestw i krajów. Przez utworzenie po­
dobnego parlamentu zniesiouóm zostaje poręczone wszy­
stkim królestwom i krajom prawo współdziałania za 
pośrednictwem deputowanych sejmu tak w ustawoda­
wstwie jak i na polu najwyższych wspólnych zadań 
politycznych.

Zmiana zaś prawa krajowego nie może być nigdy 
legalnie dokonaną bez współudziału uprawnionych do 
tego sejmów; nie może jój w sposób obowiązujący 
uchwalić zgromadzenie, które nie posiada prawnej ku 
temu kompetencyi. W patencie z 26 lutego 1861 r., 
wprawdzie bez poprzedniego porozumienia się z sej­
mami wydanym, zamierzone przeprowadzenie dyplomu 
cesarskiego, nigdy nie zostało urzeczywistnionóm, a za­
mierzona w nim zupełna Rada państwa, nigdy się nie 
zebrała. Ustawy zasadnicze z 20 grudnia 1867, przez 
które patent ten istotnych doznał zmian, uchwalone 
zostały przez ciało, które nie było zupełną Radą pań­
stwa i nie było konstytucyjnie uprawnionóm do po­
wzięcia tych uchwał, a zebrana na podstawie tychże 
ustaw zasadniczych z 20 grudnia 1867 Rada państwa 
pominąwszy już braki jój prawno-politycznój genezy, 
nawet w dpiu tych samych ustaw zasadniczych nie 
miała kompetencyi do zmiany, a co gorsza do zniesie­
nia prawa publicznego królestw i krajów. Z matery- 
alnych więc i formalnych powodów prawnych uważa­
my się za uieobowiązanych do uczynienia zadość otrzy­
manemu zaproszeniu wejścia do Rady państwa i są­
dzimy, że z pewnością jesteśmy w zgodzie z zapatry­
waniem prawnóm naszych mandatów, ludu słowiań­
skiego w Czechach, przeważnej większości ludności 
tego królestwa, zapatrywaniem, które w petycyach 
okrytych tysiącami podpisów i właśnie {rzez nasz wy­
bór na deputowanych ponownie niewątpliwie się obja­
wiło.

Pomimo to jednak ze względu na groźne położe­
nie państwa, wiedzeni uczuciem patryotycznóm, rozwa­
żaliśmy dojrzale, czy i pjd jakiemi zastrzeżeniami i 
zobowiązaniami dałoby się to pogodzić, abyśmy usłu­
chali otrzymanego wezwania. Przejęci przekonaniem, 
że pogodzenie rozterek prawno-politycznych jest pier­
wszym warunkiem zbawienia państwa, pierwszym wa­
runkiem zaradzenia wewnętrznym jego brakom, byli­
byśmy i jesteśmy gotowi do współdz;ałania, do brater­
skiego współdziałania z reprezentantami wszystkich 
królestw i krajów, skoroby tylko chodziło o utworze­
nie takiej ugody, bez stworzenia jednak prejudykątu 
co do prawnego stanowiska naszej ojczyzny. Gdy atoli 
W’ejścia naszego do Rady państwa zwołanej na zasadzie 
ustawy z 2 kwietnia 1873, zażądano wśród okoliczności, 
które za pierwszy warunek i bezpośredni skutek wej­
ścia uważają uznanie jej prawnego bytu a tóm sajnem 
wszelka ugoda prawno-polityczna z góry jest wyklu­
czoną, przeto my deputowani królestwa czeskiego nie 
możemy uważać się za uprawnionych do wejścia, po­
mni stanowiska prawuO-politycznego tego królestwa, 
które uznanóm i poręczonóm zostało całym szeregiem 
traktatów, dokumentów publicznych i przysiąg koro­
nacyjnych i które Jego Cesarska i Królewsko-Apostol- 
ska Mość raczył uznać uroczyście reskryptem najwyż­
szym z 12 września 1871 r.

Owszóm, poczuwamy się do obowiązku zaprosze­
nia tego nie przyjąć, poczuwamy się z obowiązku 
względem królestwa Czech nie brać udziału w naru­
szeniu jego niezachwianego prawa politycznego i kon­
stytucyjnego, w zniesieniu jego prawno-politycznój in­
dywidualności i samodzielności ~ poczuwamy się je­
dnak do obowiązku także względem monarchii, dla któ­
rój przez to nowe, głęboko sięgające naruszenie prawa 
publicznego, — tern groźniejsze powstaje niebezpie­
czeństwo, że przezeń opuszczoną zostanie bezwarunko­
wo droga utorowana dyplomem z 20 października 1860 
r., droga jedynie zbawcza i pewna, aby zapatrywania 
i orzeczenia prawne królestw i krajów zgodnie połą­
czyć z rzeczywistemi potrzebami monarchii i stworzone 
zostaną stósunki, które w tym stopniu, w jakim naru-

szają stanowisko prawne królestw i krajów, grożą także 
zniweczeniem rękojmi ich silnego, bo na naturalny^ 
i prawnych podstawach spoczywającego, a na wolać^ S 
i radosnóm przyzwoleniu wszystkich opartego związku Ś 

Praga, 23 listopada 1873 r. " I 1
Następuje 33 podpisów.

F R A N C Y A.
# Paryi, 12 grudnia. Gała prasa francuz^ 

zajęta jest obecnie prawie tylko Bazainem. Marszałek 
Bazaine zawiezionym będzie na wyspę św. Małgorzaty 
niedaleko Cannes w departamencie Var. Ułaskawienie 
na śmierć skazanego marszałka nie zrobiło dobrego 
wpływu i rozdrażniło jeszcze bardziój nieprzyjaciół 
Mac-Mahona. Najskrajniejsza lewica zamierza użyć 
ułaskawienia Bazaine’a i postawić w Izbie wniosek o 
amnestyą dla komunistów. W dniu, w którym zapad) 
wyrok na Bazaine’a, miało być uroczyste przyjęcie u 
prezydenta rzeczypospolitój. Na wieść o wyroku na 
śmierć rozkazał Mac-Mahon natychmiast odprosić na 
ten wieczór zaproszonych gości. W ostatnich dniach 
procesu Bazaine’a rodzina jego i przyjaciele obawiajac 
się surowego wyroku odbywali codziennie narady z 
adwokatem Lachaud, aby wyszukać wszelkie możebne 
środki na obronę marszałka. Do rady tój zawezwanym 

j byl i eksprezydeut Thiers, zwolennik i przyjaciel Ba- 
' zaine’a. Wszystko to przecież ni nic się nie przydało 

a sąd wojenny orzekł jednogłośnie o winie marszałka, 
ale zarazem zredagował prośbę o ułaskawienie tój mniej 
więcój treści : „Dzisiaj zakończyła się rola sprawiedli- ' 
wości i ludzkość dopomina się praw swoich. Nie mo- ; 
żna było niestety uniknąć skazania marszałka. Dowo-I 
dzi tego zgodność zdań wojennego sądu. Czy rozstrze-1 
lanie jnarszalka jest konieczném? Nie! I to z następu­
jących przyczyn: Prawo wojenne jest nieublaganóm i 
nie może zważać na żadne okoliczności, jakie towarzy­
szyły procesoai. Atoli naczelnik kraju może użyć 

' swego prawa ułaskawień i może wziąść pod uwagę 
wszystkie okoliczności, a mianowicie, uwzględnić może 
przeciąg czasu, jaki upłynął od wypadków, które po­
ciągnęły za sobą skazanie marszałka Bazaine’a, może 
uwzględnić wszystkie zasługi marszałka poniesione o- 
koło Francyi i wreszcie zamięszanie w politycznych 
pojęciach, jakie klęski w r. 1870 wywołały w umy­
słach Francyi. Utrata zaszczytnego stanowiska w hie­
rarchii wojskowej wystarczyć już może za karę na sła­
bości, których nie myślimy bronić ani uniewinniać. O 
tóm wszystki'm rozstrzygnie najlepiój sumienie naczel­
nika kraju.“ Bazainowi pozostawiono sześcioletniego 
jego syna tóm chętniej, że obecność dziecka powstrzy- 

! mać go może od samobójczych zamiarów. Marszalek 
Bazaine przepędzi! wieczór w doiu ogłoszenia wyroku 
spokojnie i nie dal się słyszeć z ani jednóm słowem 
przeciw wojennemu sądowi. Oświadczył tylko do swe­
go otoczenia: „Członkowie wojennego sądu osądzili 
mnie wedle swego sumienia, moje sumienie nie zarzuca 
mi nic. Niechaj mnie rozstrzelają !“ Marszałkowa Ba­
zaine zamieszkała w klasztorze Saint Sauveur, gdzie 
jój doniesiono o ułaskawieniu męża. Dziennik Gaulois, 
który od samego początku stawał w obronie marszałka 
Bazaine’a podaje jeszcze takie szczegóły z ostatniego 
dnia procesu. Po ukończeniu obrony Làchauda i od­
powiedzi nań jenerała Pourcet, udał się sąd na ustęp 
celem wydania wyroku, a marszałek Bazaine poszedł 
do swych pokoi, gdzie w gronie rodziny oczekiwał u- 
chwały wojennego sądu. Sąd przez cztery godziny 
pozostawał na ustępie i naradzał się nad wyrokiem, 
jaki miał Francyi i światu ogłosić. Bazaine w towa­
rzystwie żony, brata, dwóch kuzynów wraz z żonami, 
kapitanów Gudin, Mornay Soult i pułkownika Villette 
przepędzał czas teu na rozmowie i był spokojnym jak 
zwykle. Po niejakiejś chwili opuściła marszałkowa sa­
lon i udała się z córką adwokata Lachaud i pułkowni­
kiem Lunioni do kaplicy na modlitwę. Pułkownik 
Villette znajdował się na galeryi łączącój Trianon z 
Trianon sous Bois celem otrzymania jak najprędzój 
wieści o zapadłym wyroku. Na galeryi zastał pułko­
wnika Jerzy Lachaud, syn obrońcy, który był przyto­
mnym ogłoszeniu wyroku i spieszył do marszałka ce­
lem przygotowania go na wizytę jenerała Pourcet. 
„Uwolniono marszałka?“ — zapytał drżącym głosem 
pułkownik Ville’te. Jerzy Lachaud potrząsł głową i 
zeszedł na dół do pokojów marszałka. Na szelest o- 
twierającycb się drzwi zwrócił się Bazaine ku wcho­
dzącemu i zbliżywszy się do młodego Lachaud czyta­
jąc w twarzy jego smutny dla siebie wyrok, rzeki: 
„Skazano więc mnie na śmierć.“ Jerzy Lachaud zmilkł. 
„Jaką większością?1 zapytał się marszałek. „Jedno­
głośnie“ — była odpowiedź młodego Lachaud. „Ah!“ 
zawołał marszałek i to było jedynóm słowem, które 
przeszło przez jego usta. Całe otoczenie Bazaine’a uto­
nęło we łzach, jedyny tylko Bazaine zachował spokój 
umysłu. W tój samej chwili ukazał się pułkownik 
Villette w sali, ehciat się zbliżyć do marszałka, ale siły 
go opuściły i zemdlał. Marszałek Bazaine chcąc ukryć 
swe wzruszenie udał się do przyległego pokoju, gdzie 
znajdował się obrońca Lachaud, któremu udzielił dość 
swobodnym głosem wiadomości o zapadłym na siebie 
wyroku. Niebawem ukazał się major Quinot adjutant 
księcia d’Aumale i zawezwał adwokata Lachaud przed 
sąd wojenny, aby donieść mu o zredagowaniu prośby 
ułaskawienia marszałka, którą Lachaud miał poprzeć 
u ministra wojny i prezydenta Mac-Mahona.

Telegramy,
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 15 grudnia. Przy wczorajszych wyborach 
j uzupełniających do Zgromadzenia narodowego wybrani 
i zostali prawdopodobnie w departamencie Aude M a r - 
|óou i Bonnel (obaj należący do stronnictwa rady- 
j kalnego), w departamencie Sekwany i Oisy C a 1 m o n

(republikanin).
Londyn, 15 grudnia. Sir M. S. P. Winter- 

i b o tj h a m podsekretarz w departamencie spraw we- 
j wnętrznych umarł wczoraj w Rzymie.

' Bonn, 15 grudnia. Dziś ogłoszonym został list 
pasterski biskupa Reinkens a, wymierzony przeciw 
ostatniój encyklice papiezkiój z dnia 21 listopada.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 16 grudnia. Bonapartysta Haent- 
jens zainterpelowuł rząd o zatrzymanie nadal 
systemu częściowych wyborów uzupełniających 
i czy rząd i dalej zechce wywierać swój wpływ 
na wybory. Interpelacyą o roczono aż do u- 
kończenia obrad nad etatem.
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Berlin, 16 grudnia. Rozkaz królewski, wy­
stosowany do ministerstwa, nakazuje z powodu 
śmierci królowej wdowy żałobę na 6 tygodni, 
począwszy od 15 b. m. i zakazuje przez tydzień 
przedstawień teatralnych i publicznych zabaw.

Prywatny telegram Dziennika Poznańskiego.

Berlin, 16 grudnia, o godzinie 12 minut 
45. Co tylko uzasadnił p. Łubieński interpe- 
lacyą swoją. Minister odpowiada na nią w dłuż­
szej mowie. Polacy wnoszą o dyskusyą nad 
nią, wiele mówców zapisało się do głosu. W tej 
chwili mówi ks. dr. Jażdżewski.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, dnia 16 grudnia.

— * Ogólne wydatki miejskie na utrzymanie tutejszych 
miejskich ubogich wynosiły w 1871 r. 48,709 tal., — w r. 1872 
90,286 tal. a więc 1577 tal. więcej; dodatek kamelaryjuy wyno? 
sit w r. 1871 36,521 tal., w 1872 r. 37,904 tal. a więc 1383 tal. 
więcśj. Ponieważ etatem było na ten cel przeznaczonych tylko 
26,7i3 tal-, przeto przekroczono go o 1191 tal. — Na bieżące 
wsparcia rozdzielono w 1871 r. 12,245 tal., w 1872 r. 12,670 tal. 
Liczba pobierających wsparcie wynosiła dnia 1 stycznia 1872 r. 
856, dnia 1 stycznia 1873 r. 841, dnia 1 października. 1873 r. 
786 . osób. Wysokie , komorne, jakie się. w mieście tutejszém 
płaci od małych pomieszkań, drożyzna wszystkich pokarmów i 
potrzeb do życia wymagają koniecznie powolnego podwyższe­
nia stopy wsparć udzielanyoh. Podwyższeniu wydatków można 
z drugiej strony zapobiedz tylko przez znaczne powiększenie 
kontroli, 20 bowiem przewodniczących nad ubogimi nie jest w 
stanie, dozorować 800 ubogich, tćm mniej zaś, że takowi prawie 
co miesiąc mieszkanie swe zmieniają, liównie znacznym był 
wydatek na ubogich chorych. W roku bowiem 1872 wydano 
na koszta lekarstw dla chorych domowych 2111 tal. a więc 
przekroczono sumę .etatową 2000 tsl. o 111 tal. Rezultat tan 
o. tyle jest malo pocieszającym, że ż sumy tej przypada na po­
bierających wsparcie (.ałmiiżnę) 723 a na niepobierających wspar­
cie 1389 tal., choć ostatni wedle statutów tylko wyjątkowo mają 
otrzymywać bezpłatnie lekarstwo. W II kwartale ‘¡873 r. wy­
nosiła liczba ubogich chorych 581, lekarskich recept 17S9, oplata 
za nie 488 .tal. 15 sbr., tak że opłata jednej recepty wynosiła 
muiéj więcej 7 sb. 6 fen. a koszta lekarskie jednego chorego 
wynosiły mniej więcej 22 sbr. 6 fen. Liczba cho'rych była naj­
większa w V rewirze ubogich (na Chwaliszewie), najmniejszą 
w IV rewirze (górna część miasta).

— * Mały awanturnik. Jedenastoletni syn tutejszego 
urzędnika kolejowego uciekł był przed mniej więcśj siedmiu 
dniami rodzicom swoim i bez grosza pieniędzy odprawi! podróż 
artystyczną, na Krzyż, Szczecin, Berlin do Prenzlau. Tu oddał 
go człowiek, u którego zanocował, policyi, która go do domu 
rodzicielskiego odstawiła.

,— * Z powodu ogłoszenia listu ks. Arcybiskupa lir. 
Ledóęhowskiego do tutejszego sądu powiatowego z dnia 6 sier­
pni t rb. wytoczyła prokuratorya przeciw redaktorowi Os tle tit­
sche Z tg. p. Stein skargę na mocy § 48 prawa prasowego, 
zabraniającego publikacyi pism i dokumentów w procesie kry­
minalnym przed ukończeniem ustnego postępowania. Postępo­
wanie to naznaczone na 12 marca rp.

— * Z dniem wczorajszym oddany został tymczasowy 
nowy dworzec centralny o tyle do użytku publicznego, _ że od 
dnia tego wychodzą z niego wszystkie pociągi osobo we,kowa­
rowe zaś jeszcze z dworca starego. 'Pak samo pozostaje jeszcze 
w użyciu dworzec marchijski.

—- * Przy rewizyi, odbytej ponownie onegdajszego dnia 
w pomieszkaniu uwięzionego nie dawno za rozmaite kradzieże 
na poczcie pocztyliona znaleziono żakiet aksamitny, parę no­
wych spodni i czerwoną chustkę, skradziona prawdopodobnie 
z paczek pocztowych. Rzeczy te mocno upakowane znajdowa­
ły się w dzbanku do wody a przysypane bjły ż wierzchu otrę­
bami.

* Dwaj bracia wieku lat 14 i 16, starali się dnia one- 
gdajszego zużytkować nabyte w szkole wiadomości w ten spo­
sób, że oddali na tutejszej poczcie dwie koperty do dwóch za­
miejscowych znanych kupców adresowane, a przez dwie tutej­
sze firmy wygotowane, na których żądaną bylajsaliezka 2 tal.' i 
21 sgr. 9 fen. Urzędnik jednak pocztowy, który koperty te 
odbierał, podejrzywająe ich o oszukaństwo oddal policyi.

— * Oszukaństwa, do jakich dają powód zaliczki poczto­
we, powtarzały się w ostatnich czasach tak często, że najwyższa 
władza pocztowa widziała się zniewoloną wydać rozporządzenie, 
zapobiegające z jednej strony natychmiastowemu wypłaceniu zali­
czek a z drugiéj uwalniające kasę pocztową, która pokrywać 
musíala stratę przy zdarzonych w tej mierze oszukaństwach, od 
tego obowiązku. Jeneralny urząd pocztowy nakazał tedy, że 
od dnia 1 stycznia 1874 r. ten urzędnik, który zaliczki poczto­
we zaraz przy wręczeniu odnośnych przesyłek wypłaca w go­
tówce korespondentom, którzy odpowiedniej nie złożyli kaucyi, 
robi to na własne ryzyko i wynagradzać musi wszelakie stra­
ty, któreby ztąd wyniknąć mogły.

— - Tutejszy kupiec Marx Broduitz podał się z 
200,000 tal. do konkursu.

— * Wczoraj o godzinie 4 po południu odbyła się eks- 
portacya zwłok śp. Zofii z Piotrowskich A u do kościoła św. 
Marcina a dziś po wigiljach i nabożeństwie żalobnśm pogrzeb
na cmentarzu św Wojciecha. Liczny orszak przyjaciół i jznajo- i 
mych towarzyszył konduktowi.

— * Śp. Zofia z Piotrowskich Au przesłała przed śmier­
cią dyrekeyi Towarzystwa Pomocy Naukowej dla dsiewcząt 50 
tal. na fundusz żelazny.

— * Nowy sposób polemiki. „Wiarus“, zaczepiany 
częstokroć w Orędowniku, nie chcąc czytelników z niż­
szych i mniśj oświeconych stanów bałamucić gorszącą polemiką 
dziennikarską, wynalazł nowy a bardzo chwalebny sposób od­
powiadania swemu przeciwnikowi. Otóż, co pisze Wiarus w 
nr. 114:

„Oj ten Wiarus! jest on solą w oku dla niektórych lu­
dzi. Nie tylko, że na wszelkie godziwe i ni godziwe s,,osoby, 
prośbą i grośbą odstręczają mu przyjaciół (naturalnie nadare­
mnie), ale jeszcze rozpoczynają znów wojnę na niego w piśmie

tutejszym Orędowniku. Ostatni numer pisma tego zawiera 
na Wiarusa pełno zaczepek, które nie dziw, że Orędownik 
zamieścił, bo one odpowiadają jego kłótliwej naturze “

„My bo za nadto szanujemy czytelników naszych, abyśmy 
pismo nasze zapychać mieli dziennikarskiemi waśniami; ze śmie­
chem i politowaniem rzucamy w kosz zaczepki Orędownika 
a dla czytelników miasto kłótni i wyzwLk na pismo polskie 
dajemy oto ten pouczający artykuł: „Na Targ.“

Artykuł ten poucza włościan o złych skutkach zbyt czę­
stego odwiedzenia targu.

— * Handlarzowi bydła, który w pomieszkaniu swojśm 
na Chwaliszewie miał schowanych 2000 tai. w gotówce, ukra­
dziono z nich worek z 690 tal

— * Uwięzioną została żona cieśli, któia z dworca ukra- 
dła 1} szefla węgli. Tak samo uwięziono dwóch włóczęgów, któ­
rzy handlarzowi piwa cheieli sprzedać tanio dębową beczkę war­
tości 3 tal.; dalej karaną już kobietę, która wedle własnego ze­
znania ukradla na Sapieżyńskim placu tłustego indyka, by po 
długiem chudśm pożyciu więziennem uraczyć się dobrą piecze­
nia. Właściciela indyka jeszcze nie wyśledzono. Nareszcie u- 
więzionym został czeladnik rzeźniczy, który tu przywędrował 
a i a gospodzie ukradl dwa pudełka tanich cygar i natychmiast 
takowe spieniężył.

— * Miejska deputacya szkolna wybrała w sobotę dla 2 
w r. b. urządzonych miejskich szkól symultannych na rektorów 
p. Freyer z Bydgoszczy i dr. Kriebel z Prenzlau. Ponie­
waż do posad tych rektorskich przywiązana jest pensja ruczna 
1200 tal., przeto się nie mniej i nie więcej jak' 70 kandydatów 
za wszystkich stron świata na hie zgłosiło.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 17 grudnia Sucho 
dni i Łazarza btsk.; w kalendarzu słowińskim Żyroslawa.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 8, zachód o go izinie 
3 minut 44.

Dnia 17 grudnia 1697 śmierć Eleonory, żony Michała Wi- 
śniowieckiego. — 1830 otwarcie sejmu. — 1830 proklamacya 
Mikołaja do Polaków.

Przyłnski z Starkowea, Jaraczewski z Lipna, Wolniewicz z 
Dembicza, Chłapowski z Szółdr, ks. Radke z Rakoniewic, 
hr. Bniński z Dąbek, Węsierski z Podrzeeza, Krzyżano­
wski z Końarzewa.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Potworo­
wski z Parzenczewa, hr. Dąmbski z rodź, z Kołaczkowa, 
hr. Dąmbski z Buczą, panie Mycielska z Kobylopola, i Kę- i 
szycka z Blociszewa, pani Dąbska i Ostrowski z Królestwa ; 
Polskiego, Turno z Obiezierza, pani Wi lszlegier z rodź z 
Iwna, Tuchoika z Roduska, Duliński z żoną z. Sławna, ks. 
kan. Morawski z Oporowa, Chłapowski z Sośnicy, Szubert 
z Wielkiej wsi.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Chrzanowski z żoną z Sta­
nisławowa, Sokołowski z Niemierzyc, pani Moszczeńska z i 
Tarnowa, Suchoraewski z Puszczykowa, Nehring z Kołatki, '■ 
Budzyński z Tulec, Giabisz z Radzyny, Wegner z Miłosła­
wia, Antoniewicz z Stempuchowa, Koperski z Winnej góry, 
Szreibrowski z Grabowa, Oppen z Pacholewa.

igSie^da (taznanHha, 16 grudnia.
Żyto, cena regulacyjna 62, — na grudzień 62, grudzień- 

styczeó 62, śtyczeń-iuty 61|, luty-marzec 61j, marzec-kwiecień 
— na wiosnę 61J.

Wyp. — ctr.
O k ii wita: cena regulacyjna 20-^-, grudzień 20-&-, sty­

czeń 20-^-, — luty 20j, marzec 20'3l24, kwiecień 20-&-, maj 20J, 
kwieć -maj 20|.

Wypowiedziano — litrów.
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Września, i2 grudnia. (Statystyka pism czasowych.— 
Słówko o naszych abonentach. — Kółko towarzyskie w proje­
kcie. — Bal zapowiedziany. — Wyjaśnienie sprawy).

Na tutejszej poczcie zaabonowano w bieżącym kwartale 
wszystkich pism polskich razem 137 egzemplarzy’ Liczba abo­
nentów na pisma polskie powinna być tutaj o wiele większą 
gdyby niektórzy czytelnicy Polacy liczący się do inteligencyi, 
przy utrzymywaniu nawet kilku pism niemieckich zechcieli także 
uwzględniać i pisma polskie. Znam tu takich Polaków, którzy 
oboa jednego pisma polskiego trzymają aż trzy czy cztery pi­
sma niemieckie. Nie wiem co o takiśm zobojętnieniu dia^pisru 
naszych'.sądzić należy, ale to .jest jedynie rzeczą pewną, że tacy 

! abonenci, rozkoszujący się utrzymywaniem pism polakożerczych 
a nieuwzględniający przytèm polskich nader smutne wystawiają 
sobie testimonium paupertatis.

Dalej zbyt mała liczba abonentów na pisma ludowe i śre­
dnio z wyjątkiem Przyjaciela Ludu jest najlepszym dowodem 
na to, że przemysłowcom tutejsze utrzymanie pism czasowych 
jest jeszcze z małemi wyjątkami zupełnie obojętnem, że nie 
znają korzyści, któreby bezw itpliwie odnieść mogli z pilnego 

, czytywania i ¡.bonowania pisemek dla nich przystępnych i zro­
zumiałych. . Wiemy, że się nie mało przyczynia utrzymywanie 
i czytywanie pism czasowych do rozbudzenia życia umysłowego 
w narodzie a tein samem także do intelektualnego rozwoju spo- 

, łeczeństwa naszego i już dla tego samego rzecz ta obojętną być 
nam nie powinna.

Jak się dowiedziałom mają tu zamiar założyć kółko towa­
rzyskie. Jeżeli gdzie to z pewnością tutaj powinno istnieć takie 
towarzystwo, któreby nas z sobą łączyło, kształciło i nam uprzy- 
j-i-nniaio w teraźuitjszój zwłaszcza porze długie zimowe wieczo­
ry. Kiedy Niemcy i żydzi łączą się tutaj w rozmaite towarzy­
stwa — my tylko jedni pogrążeni już od dość dawna w epide­
miczną drzemkę i oddani zupełnie zaraźliwemu dolce farniente 
nic nie chcemy czynić dla dobra własnego i współobywateli.

takim stanie rzeczy byłoby zatćm zupełnie na czasie, aby­
śmy przynajmniej zechcieli poprzeć zamiar osób chcących zało­
żyć tutaj kółko towarzyskie i przyczynić się tern samem do 
wprowadzenia w życie téj potrzebnej instytucyi. Czas okaże 
czy tak postąpimy?

Dnia 27 bm. ma się odbyć na sali p. Paprzyckiegó bal. 
Do komitetu urządzającego takowy należą sami Niemcy a na 
czele ich stoi tutejszy radzca ziemiański. VV eyrkularzn wj czy­
tałem kilkanaście nazwisk polskich i dla tego nie wiem jaką 
będzie nosił barwę bal zapowiedziany.

Na zaspokojenie tutejszych pp. rzeźników a mianowicie 
jednego z nich oświadczam nińiejszem, że wyraz: „rzeźnicy“ 
umieszczoną’ w ostatniej ztąd korespondencji dotyczył się tylko 
uwięzionego rzeźnika Fr. 0. z Wrześni a nie innych rzeźników 
wrzesińskich.

Cidausk, 13 grudnia. Pogoda piękna i łagodna. — 
Wiatr zachodni. Na większój części placów zachodniej Europy i 
tranzakeye zbożowe jbyiy w tym tygodniu maio ożywione. — i 
Jak zwykle przed Bożóm narodzeniem i nowym rokiem, dowo- i 
zy krajowe wszędzie się powiększyły a chęć do robienia no­
wych znaczniejszych zakupów osłabia; ztad powstała chwiej- I 
ność cen lub obniżenie takowych.

W Angli pokup przez cały tydzień by) mały, jednakże 
tylko podrzędne gatunki pszenicy amerykańskiśj sprzedano o ! 
| szylinga na kwarterze taniej, towar zaś krajowy utrzymał się i 
bez zmiany a piękny towar zagraniczny, szczególnie biały, w j 
ostatnich dniach byi więcej żądany przy wzmacniających s e ' 
nieco cenach. ' ‘ 1

Jęczmień trudniejszy miał odbyt. i
Groch bez zmiany a nawet nieco droższy
jóe Francyi w ślad za wielkiemi placami także na targach i

prowincyonalnj ch ceny osłabły. — W Marsylii pod naciskiem ! 
ogromnego importu płacono pszenicę wszystkich gatunków o ■ 
50 cent, na 100 kilo, taniej. ,

W Belgii targi spokojne i cenj’ mają słabnącą tendencją.
W Ameryce na początku tygodnia cenj' pszenicy i mąki , 

były nieco stalsze.
Na naszym placu na początku tygodnia przy bardzo sia- • 

bym pokupie ceny pszenicy cofnęły się o przeszło 1 tal. na 2010 ; 
funt, od środy jednakże za przybj’ciem kilku parowców, które ’ 
niezwłocznie zaczęto obladowywać, pokupj się ożywi! i cenj’ i 
stopniowo się wzmocniły, tak że dziś lep3ze gatunki jasne i i 
wysoko pstre o | do f tai. drożśj płacono jak ześzlśj soboty, i

Zyto w pierwszych dniach zaniedbane i tańsze, podniosło ' 
się w następnych dniach w cenij i dziś osiągano znów tal. 60 
per 120 funt.

Jęczmień i groch nieco tańszy. — Rzepik więcśj żądany.
Sprzedano w tym tygodniu 2000 ton pszenicj’ i 250 ton żyta.
Płacono za 2OoO funt. wag. cel. czyli jednę tonę.

Za szefel berliński.
Pszen. białej

wag. hol. tal. tal.. sgr. fei1. tul. śgr. (’eu.
126--130 89—92 3 23 6 3 27 3

„ wys. pstr. szkl. 126- 132 87—90 3 2Û 11 y, 3 24 9
„ jasno pstrśj 125--130 85—89 3 18 5 y, 3 23 6
„ pstrej 118—-130 78—85 3 9 6 3 18 5
„ czerwonej 123- 134 80-84 3 12 — 3 17 1

Żyta krajowego 120--128 60—631 â 13 8 2 18 _
Jęczmienia 102 114 52—62 i. 26 1 2 17 _
Groch 50-53 2 7 6 2 11 6
Rzepik i rapa 80—82 O 28 5 2 28 6

ATekai ander M ak owak i i SlP-

Ostsaiaile wiadomości.
w Przed tutejszym sądem powiatowym toczyły się 

dziś dwa procesa w sprawie kościelnój.
Pierwszy zaoczny przeciwko ks. Arcybiskupo- 

: w i lir. Ledócho wsk iemu o oddauie komendy w 
Bytyniu księdzu dziekanowi Hebanowskiemu. Ks. 
biskup Janiszewski stawał jako świadek powodowy. 
Prokurator wniósł o 800 tal. grzywien eyent. 6 mie­
sięcy więzienia. Sąd atoli zawyrokował 800 tal. kary, 
zastrzegając sobie dalsze postanowienie, a od wyroku 
na więzienie odstąpił tymczasowo dla tego, ponieważ 

j dotychczasowe kary więzienne, na które ks. Arcybiskup 
' skazany już został, przekroczyłyby granice praw ma- 
j jowych.

Drugi proces toczył się przeciw księdzu wikaryu- 
szowi Nawrockiemu z (Jerekwicy za sprawowanie 
funkcyi duchownych. Król, prokurator żądał ze wzglę- 
du na ubóstwo oskarżonego kary 20 tal. lub tydzień 

i więzienia. Sąd zawyrokował z tych samych względów 
i 10 tal. lub 3 dni więzienia. Ks. Nawrocki bronił się 

sam.

PRZYBYLI ÖÖ POZNANIA.
dnia 16 grudnia.

LAZAR. Dr. Szuldrzyúaki z Lubasza, Rudnicki z Leszna,

* lVżąfcta«. Berlin, 15 grudnia. Pszenna nr. 0. 12|-llf tal. 
No. 0. i 1. llj-lO^ tal., rżana nr. 0 10j-10 tal., nr. 0 i 1 9$-+ 
talarów.

SSeida ber lina ku, 15 grudnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 72-92 tal. wedle ga­

tunku żąd., na grudzień 86j-86, grudzień-styczeń 86, kwiecień- 
maj 86f-|-j, maj-czerwiec —- talarów pł.

Żyto: per IO(K) kilo w miejscu 60-69| tal. wedle gatunku 
żąd.; rosyjskie 63j-J tal. ze statku i spichrza, poślednie — 
krajowe 65-67| talar, z dworca plac, na grudzień 63j-64-63J, 
grudzień-styczeń i styczeń-luty 63|-J-^, kwiecień-maj 63|-|-L 
maj-czerwiec 63-J-^ tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 58 — 73 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 48-58 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i ozeski 53-56|, galicyjski 41-51, pomorski 53-56J 
wschodnio i zachodnio-pruski 51-53 tai. z dworc. pi., na listo- 
pad-grudzień 53LL na styczeń-luty —, kwiecień-maj 54 żąd. 
54J płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 61--69 tal., na pa­
szę 56 — 60 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kiio na listopad — tal.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 18g tal.; na 

grudzień i grudzień-styczeń 18|, styez.-inty —, kw.-maj 20,,/m 
płacono.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 24 tal,
Ol6j skalny per i00 kilo w miejscu 10 tal.
Okowita, per- !00 kilo a 100%=]0,000% w miejscu 

bez beczki 21 tai. 15 sbr. pł. na grudzień 21 tal. 8-14-12 sbr., 
grudzień-styczeń 21 tal. 8 srb., kwiecień-maj 21 tai. 13 9-10 ab. 
maj-czerwiec 21 tal. 12-16 sbr. płac.

SiśeiiSa wrocławska, 15 grudnia 
Koniczyna czerwona: bez zmiany; poślednia lO^-l 11,

średnia 12-13, piękna 13|-14|, wysoko piękna 14J-15L
Koniczyna biała: bardzo poż. poślednia 12-14, średnia 

15-17, piękna 18-19|, wysoko piękna 20-21 j tal.
Żyto: per i000 kiio sł.ibiśj, na grudzień 62J-|, grudzień- 

styczeń 62| płacono, styczeń-luty —, żąd. kwiecień-maj i maj- 
czerwiec 63 tal: płac., czew.-lipiec — tal.

Pszenica: per 1000 kil. 8S żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 67 tal. żąd.
Owies: per i000 kilo 51|, grud.-stycz. — żąd. kwiecień- 

maj 51| płac.
Rzep: per 1000 kilogr. 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień — 

tal. żąd. — tal. plac.
016j rzepiowy per 100 kilo spok.; w miej. 19£ tal. 

żąd-i na grudzień 19|, grudzień-styczeń 19|, styczeń-luty 19|, 
kwiecień-niaj 20A żąd.

Okowita za 100 litr, po 100% stałój; w miejscu 21^- tal. 
żąd., i piać; na grudzień 21|-^, grudzień-styczeń 2iDi> 
styczeń-luty 21|, kwiecień-maj 21| ż. 21-^- p., maj-czerwiec

Sprawozdanie tygodniowe
z gieldj- berlińskiej

Leona Pilaskie go.
Berlin, 13 grudnia.

Pomyślne wiadomości finansowe, mianowicie korzystne wy­
kazy banków. londyńskiego i paryzkiego, jako też i tendeneya 
giełd zagranicznych sprawiłj’, że dobre usposobienie giełdy 
berlińskiej i dążność cen ku górze i w tym tygodniu nader były 
stale. Handel na nieomal wszystkie papierj’ znacznie był oży­
wiony. . Dużo .nadchodziło zleceii do zakupua od osób prywa­
tnych i chociaż zlecenia te ograniczały się po większśj części 
tylko na zakupnie samjmh akcyi kolei żelaznych, to jednakowoż 
zaufanie publiczności znacznie korzjrstnie na usposobienie giełdy 
wpłynęło.

Wysokie dość ceny mianowicie papierów spekulacyjnych 
wywołały przy końcu tygodnia nagie realizacye w skutek cze­
go w ostatnich dniach tygodnia tendeneya cokolwiek osłabia, 
znacznego obniżenia cen rt’ obec teraźniejszych stosunków na 
giełdzie beriińskiój, o iie wnioskować można obawiać się nie 
ma powodu i wiemy z doświadczenia, iż po małych takich re- 
akcyach zwykle znów następuje „hausse.“ Akeye zdciadu kre­
dytowego w Wiedniu wzniosły się w tym tygodniu na 143| 
tal., lecz pizj' końcu tegoż w skutek powodów wyżój wymię- j 
nionych spadły na. 139| tal. Obniżeide ceny kredytów pocią- i 
gnęio za sobą również obniżkę francuzów i lombardów, z któ- !

i rych pierwsze po 200£ tal. drugie po lOlJ tal handlowano.
Ceny zbożowe na targu ziemiopłodów przy mało ożywio- i 

j nym obrocie niższe. Targi angielskie zaopatrzone sowicie wciąż 
| jeszcze nadchodzącemu dowozami pszenicy, przy słabej zóata- 
j wały tendeacyi i towar ten o 1 szyling na kwarterze tamże u-

tracił.
Dokup na targach francuzkich ograniczał się tylko na ilo­

ść jak najpotrzebniejszą z powodu mniemania, iż ceny tera­
źniejsze się nie utrzymają.

Z Holandyi również nam o panującćj tam stagnacjd dono­
szą, w śiśutek słabego popytu z prowincyi nadreńskich.

. Na targu beruńakim popyt i oferty równoważyły się, do­
wieziona pszenica tegoroczna z okolicy tutejszej po stałój cenie 
na eksport do Hamburga została zakupywana. Interesa termi­
nowe spokojnie, na miesiąc bieżący płacono tal. 8tii-86L na i 
kwiecień-maj 86) tal.

Żyto zrazu słabićj niż w zeszłym tygodniu w skutek rea­
lizacji na termin bieżący, przy końcu tendeneya stalsza, pła­
cono na grudzień 63Ś--64 tal, na kwiecień-maj 63| tal. za 100 
ki log. j

Ceny okowity podlegały w tym tygodniu znacznym fiu- 
ktuacyom z powodu obfitego dowozu miejscowego, tak iż cena . 
na termin obecny o j tal. zniżoną została. W ostatnich duiach i 
zmniejszenie się zapasów miejscowj’ch a tćm samem większy ! 
popyt poprawił ceny7, które się tśż do końca tygodnia stale i 
utrzymały; ceDa w miejscu bez beczki tal. 21 10-18 sbr., na 
grudzień tal. 21 sbr. ¡3, na kwiecień-maj tal. 21 sbr. 10 za 100 i 
litrów.

— tal. pł.
Na targu

& Pszenica biała 
•g -S ; . » żółta
_g . j Zyto 
& §■) Jęczmień 
2 1 Owies
V ! Groch 
jS '5?' Rzep

§ Rzepik zimowy

W tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

tai sg. tu. taljsg. Ifc. tal :r. tal Hg- fu. tal 3g. fu
— — 9 — — 8 16 — 7 •22 __

— —- 8 17 6 8 8 — — — — 7|20 —
- — 7! 7 6 7 — - — — 6; 17— — — 7 — — 6 20 — — — 6 5 —

5,16 - i 10 - — 5 6 —
... — — 6| ¡5 - 5 — — 5 25 —

— — — 81- — 7 2u — — — — 6 20
— — — 7|10 — 6(20 — — — — 6 6 —

áássrsa tele^raíiezue.
SSKCZEClïT, 16 grudnia 1873. 

Stan powietrza:

Pszenica: bez pokupu 
grudzień — 
na wiosnę 85

Żyto: stale 
listopad-grudzień 6l| 
na wiosnę 61j 
maj-czerwiec 6l|

Olój rzep..- słabo 
grudz.-stycz. 18f 
na wiosnę 19| 
jesień 20|

Okowita: słabo 
w miejscu 20| 
grud. 20-jf 
na wiosnę 20| 
maj-czerw. 2||

HffiStLSNi, 15 grudnia 1873. 
Stan powietrza: pochmurne

Pszen. spok.
grudzień
kwiecień-maj

Żyto słabo 
w miejscu . 
grudzień 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
Olój rzep. spok. 
w miejscu . . 
grudz.-styczeń 
kwiecień-maj 
maj-czerw. 
Oków, słabo 
w miejscu 
na grudzień 
kwiecień-maj 
czerw.-lipiec

kura J
początk.

kurs
końcowy

kura
początk.

Owies: słabo86 na grudzień 53}
-8 Oiój skalny:

w miejscu 10
March. pozn. E. B. 99}

63 Í Pruskie oblig. p. —

63| Nowe pozn. list. z. —
62 ¡ Pozn. rent, listy —

Kolój żel. państ. 198}
Lombardy . . 99}18j Aust. losy z 1860 —

18Í Włoska renta . 59}20>%4 Amerykany . 99}— Austr. ako. kred. 138}
Pożyczka turecka 44}

— — 7'lj°|o Rumuny —
21 6 Pol. listy likwid. —
21 7 Rosyj. banknoty —
21 21 Austr. renta sreb. —

Usp. słabo.

Obwieszczenie.
Konkurs do majątku handlarza Mi­

chała Samuela IŁrawietz w
Swarzędzu został na mocy uchwały 
sądu konkursowego po rozdzieleniu 
massy ukończonym. (6730)

Poznań, dnia 8 grudnia 1873 r.

Król. Sąd powiatowy.
Obwieszczenie.

Konkurs do pozostałości zmarłego 
na dniu 20 marca 1870 r. w Pozna­
niu kupca Władysława Sie­
mianowskiego został po zupeł- 
nem rozdzieleniu massy ukończony.

Poznań, dnia 8 grudnia 1873 r.
Król. Sąd powiatowy.

__________________ (6729)_________

Sufiitiisya«
Potrzebne może przy miejskich budynkach 

jako też na wiejskich ulicach i placach w r. 
1874 roboty

mularskie, 
ciesielskie, 
stolarskie, 
malarskie, 
szklarskie, 
kowalskie i 
brukarskie

> dostawy jak sprawienie nowego żelastwa 
ttają przez submisyą być wydane. Dla re­
flektujących na to wyłożone będą odnośue 
kosztorysy i warunki podczas godzin służbo­

wych w biurze tecliuicznem na ratuszu. Po­
dania swoje mogą tamże zapieczętowane i w 
napis: „Submissionsgebot auf die staedti- 
sclien Maurer etc. Reparatur Arbniten pro 
1874“ złożyć najpóźniej do 22 grudnia 1873 
do 11 godz. przed południem. Późniejsze po­
dania nie będą uwzględnione. (6656)

Poznali, 11 grudnia 1873.

Nowe książki
dla młodzieży.

CSerstaefeer» Mały poszukiwacz złota w 
Kalifornii z 6 rycinami. 325 str. 1J- tal.

Listki i ziarnka. Powiastki, opo­
wiadania i rozmówki z 8 rycinami. 348 
str. 1 tal. 10 sgr.

Nasi przyjaciele, 6 pięknych rycin 
z tekstem 15 sgr.

MaTy naturaiista czyli sposoby za­
poznawania się z naturą, z 67 rycinami 
w tekście. 235 str. 1 tal. 5 sgr.

Z pracy rąk. Opowiadania powieścio­
we o rzemiosłach i fabrykach z rycina­
mi, 205 str. 1 tal. 5 sgr.

Cnoeiszenski .1. Piśmiennictwo pol­
skie dla ludu i młodzieży z rycinami. 
244 str. 12 sgr. (6789)

namrotk X. Obrazki misyjne 324 str. 
15 sgr. (Zawiera nader interesujący 
opis misyi katolickich od samego ich 
początku aż po dzień dzisiejszy.)

DŁLeitgeberiSp.

Księgarnia
J. K. ŻUPAftSKIEGO
między wielu bardzo książkami poleca 

na gwiazdkę:
Kozłowski: Gry i zabawy dla 

młodzieży. 1 tal.
^ieinieński: Portrety literackie 3 

tomy po 1 tal. 10 sgr.
BSrzeski: Elementarz obrazkowy, 2 

części, 12 sgr.
Bełza: Abecadinik w wierszykach z 

obrazkami 10 sgr.
Chociszewski: Historya narodu 

Polskiego 8 sgr.
Cybulski: Odczyty o literaturze 

Polskiśj 3 tal.
— — Dziady Mickiewicza. Kryty­

czny rozbiór zasadniczej idei poe­
matu 20 sgr. (6635)

Mickiewicz: Literatura słowiań­
ska, 4 tomy, wydanie w 8-vo 5 tal.

—- — wyd. w 12ce 3 tal. 10 sgr. 
Lewicki: Pamiętniki Paska z 18 

pięknemi miedziorytami 18 tal.
Poetów: Mickiewicza, Lenartowicza, 

Pola i Malczewskiego ilustracye.

Pokój do wynajęcia przy ulicy Małej 
Rycerskiej, z meblami, na parterze od 
frontu, w nowym domu p. Hammera od 1-go 
stycznia 1874. (6614)

dla abonujacych w naszej księgarni „Bluszcz“, „Kłosy“, „Kronikę rodzinną“, 
,,Dziennik mód!1 lub „Tygodnik illustrowany“ oddąjemy

1 łomów pism P. Wilkońskiej
(zamiast za 18 tal. 20 sgr.) za tylko 8 talarów gotówką. 

Pisma te zawierają:
Fata Morgana 2 tomy. Cena sklepowa 2'/2 tal.
Irena 2 „ „ „2 „
Kazimira 2 „ 
Na pograniczu 
Pani Podkomorzyna 
Obrazek Poznański

Kupujący naraz wszystkie powyższe dzieła otrzymują takowe (dopokąd 
zapas starczy) zamiast za 18 tal. 20 sgr. za tylko 8 tal. Pojedyn­
cze dzieła za połowę ceny sklepowśj. ' (6630)

111. Leitgeber i Spółka w Poznania.
Gotowe ubiory inęzkie, pa­
let oty, czapki, bieliznę, ka­
ftany, krawatki, futra itp.

poleca po cenach przystępnych oraz przyj 
muje wszelkie obstalunki (5920) "

J. Urbankiewicz,
Berlińska ulica Nr. 32 w Poznaniu.
Rynek 73 jest 1 piętro w całości 'ub 

częściowo natychmiast do 1 kwietnia tanio 
do wynajęcia. Bliższe szczegóły u T. Munk 
Rynek 88. (6741)

¡1:;

Skalińce 3 tomy. 
Snopek literacki 
Pan Wojski 
Gałązka cierniowa 
Na dziś

Cena sklepowa 3| tal.
„ u 2j „
>» » Ii ,i
» ,i 15 sgr.
!> >> Hi O

Przyjmuję uczennice do wyuczenia 
krawiecczyzny a w razie życze­
nia i na stancyą. (6588)

błniezno Małe targowisko w do­
mu Blaia.

Walentyna Sobeska.
Grobla Nr. 31 jest duża staneyja

zaraz do wynajęcia. (6601)

W“ Wielki Skład
towarów

fuÉrzanjch

(5407) znajduje się przy

Wodnej ul. Nr. 27.
Philippsohn Holtz.

Aukcja.
Podczas aukcyi w środę dnia 17 bm. od­

być się mającój sprzedaną zostanie plus lici­
tando wielka partya albumów f’o-
togrraflcznycli, towa­
rów skórzanych jako tóż 
wina szampańskiego i
¡UliyCll. (6734)

Se ega 11, komisarz aukcyjny. 
Szeroka ulica Nr. 12.

Jedjmie prawdziwemi familijnemi mą­
cili »amł do azycla są [65991

YYheelera & Wilson’«i.
Prawdziwe amerykańskie w

Poznaniu jedynie do nabycia u
A. Helnze,

Fryderykowska ul. Nr. 1 
w nowym docu Kratcchwila, I-sze piętro
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Ostatnie dzieła nakładowe
księgarni i składu nut

Gebethnera 1 Wolffa
w Warszawie.

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach krajowych i zagraniczn.
ANCZYC W. L. Duch puszczy. Opowiadanie z amerykańskich borów dra. Bird, o- 
pracowane z rycinami, w oprawie 1 tal.

— Obrazki dramatyczne ludowe: Chłopi arystokraci. Łobzowianie. Błażek o- 
pętany. .Flisacy. 1 tal.

BUCKLE H. T. Historya cywilizacyi w Anglii, przełożył Wł. Zawadzki. Wydanie 
drugie. 2 tomy, razem 3 tal. 20 sgr.

BRODZIŃSKI K. Pisma. Wydanie zupełne, poprawione i z nieogłoszonych rękopis- 
mów dopełnione staraniem J. I. Kraszewskiego. Z wizerunkiem i życiory­
sem poety. 8 tomów 8 tal. w ozdob. oprawie 11 tal. 5 sgr.

HOFFMANNOWA K. z T. Wiązanie Helenki. Książeczka dla małych dzieci uczą­
cych się czytać. Wyd, 6-te z 8 rycinami kolorow., W oprawie 20 sgr.

—- Druga książeczka Helenki. Powieści dla dzieci zaczynających już czytać. 
Wyd. 5-te. Z 8 rycinami kolorówemi. W oprawie 25 sgr.

L1SZTLFR. Fryderyk Szopen. Przekład Felicyana Faleńskiego. Z portretem Szo­
pena 281 sgr- (6673)

MACE JAN. . Powiastki dla małych czytelników, przekład J. Chęcińskiego. Z ryci­
nami. W oprawie 1 tal.

MAYNE-REID. Puszcza! wodna w desie. Przekład z Angielskiego J. B. Z ryci­
nami, w oprawie 1 tal. 7ł sgr.
Pobyt w pustyni. Przekład Rzętkowskiego, z 24 rycinami Dore’go, w opra­
wie 1 tal. 71 sgr.

MUELLER EUG. Młodość sławnych ludzi, przekład J. Chęcińskiego, z 23 rycinami, 
w oprawie l tal, sgr.

NIEWIADOMSKI W. Życie i obyczaje zwierząt, według Brehma i innych źródeł 
najlepszych obrobione. Z 40 rycinami (na tonie) i licznemi drzewory­
tami 3 tal. 20 sgr. W ozdobnej oprawie 4 tal. 15 sgr.

ODYNIEC A. E. Tłómaezenia. Wydanie drugie. 4 tomy. I Dziewica z jeziora.
II Pieśń ostatniego Minstrela. Ballady i baśnie. III Korsarz. Niebo i zie­
mia. Narzeczona z Abydos. IV Czciciele ognia. Peri i raj. Dziewica Or­
leańska 3 tal., w ozdobnej oprawie 4 tal.

,.QUATREFAGES A. Karol Darwin i jego poprzednicy. Studyum nad teoryą prze­
obrażeń, przełożył i uzupełnił Julian Ochorowicz 1 tal. 71 sgr.

SEGUR HR. Grzeczne dziewczynki. Wolny przekład z francuskiego, ozdobiony 19 
rycinami, w oprawie 1 tal. 7| sgr.

WAGNER H. Historya naturalna dla młodzieży, przełożył z niemieckiego i uzupeł- 
nił K. Jurkiewicz. Z 15 tabl. kolor, rycin i drzeworyt., w opr. 1 tal.-25'sgr.

WĘDRÓWKI PO NIEBIE 1 ZIEMI. Opowiadania dla młodego wieku, przez sta­
rego Przyjaciela dzieci. Z drzeworytami, w oprawie 1 tal.

WIECZORY CZWARTKOWE. Opowiadania o cudach przyrody i znakomitszych 
odkryciach naukowych, przez starego Przyjaciela dzieci. Z drzeworytami, 
opr. 1 tal. 12) sgr.

Z dniem dzisiejszym rozpoczęliśmy nasze 
regularne czynności, co niniejszym do publi­
cznej podajemy wiadomości. (6676)

Poznań, dnia 12 grudnia 1873.

„WESTA*
Bank wzajemnych zabezpieczeń na życie. 

Dyrektor jeneralny Dyrektor techniczny
Br. Rejewskl. Br. Luedtge.

¡Pudełeczka do robótek dam- 
' skicli, albumy fotograficzne grają­
ce melodloiiy i tabakierki grające

od 1 tal. począwszy, na podarki stósowne poleca w bogatym wyborze

R. Rutecki,
Fryderykowska ul

zegarmistrz. 
3. (6511)

Centralne Biuro rekomendacyjne w Poznaniu, Szkól- 
na ulica Nr. 4. — Biuro umieszcza guwernantki, reprezentantki domu, 
bony, — guwernerów, gospodarzy, kupców, fabrykantów, maszynistów

id ,»KAZIMIERZ NEUMAN»
Skład zegarków i towarów złotniczych

pracownia dla reparacyi, *

Ił.
1O Wiihelmowski plac 1O

MT Największy skład
zegarków kieszonkonycli złotych i srebnych, 
regulatorów (chronometrów) fasonu Wiedeńskiego, 
paryzliicli pendule« Brettes’a
zegarów ściennych każdego gatunku od 1 tal. począwszy, 
zabawek «rttjącycli 2-12 sztuczek,
łaiieuazków <lo zegarków najnowszego fasonu ze złota, srebra i imitacyi 
towarów złotniczych każdego gatunku pod gwarancją.

tleny rzetelne 1 tanie. "^3©
Reparacyą każdego gatunku wjkonnję się pięknie i akuratnie. (6648)

Jak rok rocznie odstawiłem i w bieżącym także wielką partyą bielizny na wyprze­
daż i polecam (6732)

stolowiznę, ręczniki i wszystkie do tego fa-koszule wierzchnie dli panów od 15 sg. pocz. 
koszule dla dam płócienne od 22| sg. pocz. 
kaftaniki dla dam od 15 sgr. począwszy 
parę majteczek damskich od 15 sgr. pocz. 
kopę dobrego płótna od 5| tal. począwszy

Handel płótna

ystt
chu należące artykuły, 

wielką partyą materyi na sulnie metr od
3 sgr. począwszy.

Salomona lieck, Rynek 89.

Berlin, 15 grudnia.

Niemieckie papiery.

lobrow. poż. państw, 
'rusk. poż. ukonsolid. 
dito dito dito 
ibligi długu państwa 
’rena. poż. pańs. z 1855 
,isty zast. wschodnio- 
pruakie 

dito 
dir.» 
dito

is t .zast. pozn. 
ito dito szląskie 
dito lit. A. 
dito nowe 

aohodnio-pruski® 
dito 
dito 
dito 
dito 
ditto

isty rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

II serya 
nowe 
ditto

tí lioił p.
105J p.

4 99£ p.
3| 92 p.
3Í 1211 p.

3ł 82 p.
4 92| p.
4ł 100ł p.
5 — pł.
4 90ł p.
3ł — P
4 — PL
4 — P-
3Ï 80| p.
4 90¡ p.
4ł 99f p.
5 1041 p.
4 90 p.
4ł S9f p.
4 94| ż
4 95| p.
4 95| p.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack. zakład, kred. 
Austr.-uiemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt.
" rowincyonal. stowarz

dyskont.
sląskie stowarz. bank.
Iluś, stów. ban. poz.

100 p.
72 pł.
179-ł-8| pł. 
98 p.
103£ p.
55 ż 
84| p 
105 ż.;
114 p.
I39ł-8j-9ł p.

p.
P- 
P-

88-7£ pl.
112 p.

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe)
Beriińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Beriińs. bank lombard. 
Beriińs. bank meklers. 
Beriińs. bank meklers.

i produktów
Berliński bank prOduk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zetteibank 

wski bank kredyt.

81 p.
67 p. 

¡791 p. 
87| p. 
300 p.
41 p.
— P-

101ł p.

57Î p. 
7<ł p.
— ż.
,60ł P-

s;,
107 p. 
125¿ p

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4 94| p.

dito Nordend. 4 14 p.
Niemieckie tow. budo. 5 57 p.
Stowarzysz, immol. 4 90 p.
Browar Gratweil 5 69 ż.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 30J p.

dito dito lit. B 5 21| p.
Dortmund Union (stare) 5 82i p.

dito dito (nowe) 5 —- p.
Huty Hoerder 5 93 p.
dito Laura 5 1581 p.
dito Lauchhammer 5 95ł i.
dito Marienhiitte 5 75 p.
dito Massener 4 87ł p.
dito Redenhiitte 5 45 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 56| p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 49 ż.
Kramsta fabr. 5 98 p.
Berln. Passage. 6 37 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei
ielaznyoh.

Oa p. 
108^-8 
99i pl, 
160 p.

Bergsko-marchijska 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

Szczecińskie mło­
dzie fantowe

codziennie świeże, najwyborniejsze jakich tu 
dostać można, w składzie mąki u f
A.Meiraze, św«^,n

Zamiejscowe zlecenia wykonują się ja 
najpunktualniej.

za kawę a
z machiny parowój, zawsze 
świeżo paloną i czystego 
Smaku poleca (6489)

S. Alexander
(H. Kirsten)

Sw. Marcin Nr. 11.

Masło Masło!
Masło do pieczenia funt po 9 sgr. 

świeże bardzo tłuste funt po 10 i 11 
sgr., jako tćż codzień świeże młodzie 
funtowe polecają (6735)

Krog & Fahricins,
Wrocławska ulica Nr. 11.

Herbatę czarną w najlepszych 
gatunkach funt począwszy od 1 tal.

prószą funt po 4 i 5 złp.
Arak de Mandarin butelkę 

tal. poleca (6508)
N. Piotrowski.

Pomarańcze i cytryny 
li igęelaSBii w łnpłnkacn
jRodzenkt iia
Marokańskie daktyle

tegorocznego sprzętu
Kasztany włoskie (6736)

poleca

, S. SOBESKI.
Poznam Gniezno:

Bazar. Wilhelmowska ulica Nr. 51.

Maison Deltour Frères à Bordeaux
même maison

•S. Wróblewski k Posesa.
Ceny za gotówkę zniżone aż do Nowego Koku.

Ceny zwykłe 
— tal. 15 sgr. — fen 

20 „ -
Vin de Bordeaux............
St. Julien 3-ème crû....
Château Gravière..................... 1

“Cahors jeune........................... 1
St Julien d. Thiar................... 1
Paniilac 1868 ........................... 1
Volnay . ..............................  1
St Julien, Deltour.................. 1
Cahors vieux........................... 2
Châtean Leoville..................... 2
Chambertin .............................. 2
Margaux.................................... 2
Château Laffitte ......... 4
Clos des Grandes Murailles . 4
Sauternes.................................  1
Graves . . •................................ —

Ceny zniżone 
— tal. 12 sgr. 6 fen.

5
7

15
15
20

5
10

10
18

1
1
1
1
1
1
1
1
2
3
3
1

17
25

2
7
7

10
20
20
25

15
10

2
14

6
6
6

Wina szampańskie, włoskie i hiszpańskie jako też koniaki, rumy i likwory ró­
wnież po zniżonych cenach poleca (6633)

J. Wróblewski,
Wilhelmowska ul. 25.

Giesmąnsdorfskie
iiiteitale fitatewe

znanej dobroci, codziennie świeże poleca

skład fabryki w Poznaniu
Zamkowa ulica 2. (6606)

Fabryka wódek
i likworaw

ANTONIEGO WRUKA
w Czarnkowie

otworzyła kotikurencyą postawieniem aparatu 
najnowszej konstrukcyi fabrykom zagrani­
cznym. [6622)

Fabrykaty jej począwszy od wódek pojed. 
aż do najwykwintniejszych likworów franc, 
hol. itd. (w butelkach oryginalnych) zgoto­
wane są z najspecyalniejszą znajomością facho­
wą i starannością.

Nabyć ich można w główniejszych składach 
Poznania i na prowincyi jako też wprost 
fabryki. Cenniki na żądanie franka.

Królewieckie i ¡ubeckie

marcepany
poleca (6737)

S. Sobeski.
Poznań, J Gniezno,

Bazar. Wilhelmowska ul. 51

DEPURATIF
dn SAMG

Dr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu.
Syrop ten leczyjchro 
sty, liszaje, wy­
rzuty 8 y fi li sty­
czne , czyści 
krew.

POMADA przeciw liszajom i wy­
rzutom. (1855)

KĄPIELE MINERALNE przeciw Sła­
bościom uaskórnym.

S1.ROP Z CYTRY­
NIANU ŻELAZA le­
czy gonoreje, u- 
traty nasienia i 
«pławy białe.

Dołączony jest prospekt w polskim języ­
ku. W Poznaniu w aptece Dra 
Hankiewieza.

PLUS DE
CO PA HU

w pudełkach i flakonikach po 1 tal., zawie­
rające najskuteczniejsze pierwiastki rośliny 
Coca, dla rozm. grup chorób wedle osob. 
studyi i doświadczeń przy łożu chorych rozm. 
skombinowane, leczą prędko i pewno: piguł- 

pigułki
wątro-

. .. ... i okow.
Coca afiekeye systemu nerwowego, 
neuralgie, migrenę itd. jako tóż ogoln. 
i spécial, stan słabości każdego rodzaju. 
Dowodem najrzetelniejszej skuteczności Coca 
— Alex. Humboldt’a, v. Tschudi’ego, Boer- 
have’go itd. wyraźne świadectwo, że pożywa­
nie Coca w Peruwii od najdawniejszych cza­
sów ogólnie, trwale zapobiega astmie i 
ertubkułom, i ciało przez całe dnie bez 
snu i pożywienia przy największóm wysileniu 
utrzymuje przy siłach. Pr. dr. Sampsona 
pouczająca naukowa rozprawa bezpłatnie 
przez MOHREN-APOTHEKE w Mogun- 
cyi i jej apteki składowe: Berlin B. O. 
Pflug, Louisenstr. 27.28, Poznań dr. Man- 
kiewicza, król, aptekę nadw. (1725)

STARANNE UTRZYMANIE
ZĘBÓW

GEBYfiZIASEŁ iUST
Elixir,, Proszek, Pasta do ZĘ­

BÓW (opiat) Dethana.
S;i to wyborne środki do utrzymania trwa­

łości zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni 
i i smaku leczą puchliny twarzy, 'wzma­

cniają mięśnie dziąsłowe, utrzymują 
czystość i białość zębów, zapobiegają 
pruchnieniu i uśmierzają najgwałto­
wniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fan- 
Dourg St. Denis 90; w Poznaniu w aptece 
Dra Mankiewicza, i T. Luzińskiego; w Kra­
kowie w aptece p. Trauczyńskiego i we 
Lwowie u pana Mikolasch. (1827)

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznańskiej.
Czeska kolój zach. 5 99 p.
B zesko-grąjewska 5 26| P-
Kolońsko-mindeńska 4 1481-71 p.
Krefeld-kępióska 5 23| p.
Galicyjska Karola Lnd. 5 lOlJ-lł p.
H óls.-żóraw.-gubeńsk. 4 41 f pł.
Hanowersko-altenb. 5 46{ p.
Kolój Rudolfa 5 701 pł.
Leodium-Limburg. 4 191 p.
Marchijsko-poziiańska 4 4U P. 3 J
Magdeburg-halb. 4 l30| p.
G'>rnoszląs. kol. lit.A.C. 3ł 185 pł

dito lit.B. i69¿ p.
Austr.-frano. kolój pań. 5 2004-21-11 pl.
Au itr. półn. zachodnia 5 120- p. p.
!ito poi. państ. (Lomb.) 5 1021-199

Wschodniopruska kol. 4
południowa 4 34 p.

K 1. po praw. brz. Odry 5 1231 pł.
Reiehenberg-pard. 4ł 681 p.
Nadreńska 4 1454-14 pl-

dito lit. B. 4 901 p.
Reńska kolej (Nahe) 4 2-' | p.
Rumuńska kolej 5 321 p.
Rosyjska kolój państ. 5 951 p.
Schwaje-Union 4 141 p.

dito zachód. 4 38 p.
Starogardzko-poznań. 100 p.
Warszawsko-bydg.
W irszawsko-wieaeńsk.

4
5 831 p.

Berlińsko-póln. z pr. p 5 35 p.
Krefeld-kępiń. z pr. p. 6 60j p.
Halls.-żur.-gub. z pr. p. □ 6O4 p.
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5 68j p.

Zagraniczne papiery.
renta sreb. 3

losy z 1854. 4
losy z 1858 fr.
losy z 1860 < 5
losy z 1864 jfr.

Rosyj. poż. prem. 1864 5 
dito dito 1866 5 

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 4 
dito nowe 5 
dito likwiuaoyjn. 4

Ameryk, pożycz. 1881 ¡6

65i|p. 
61 pl. 
94Î p. 
UH p. 
92J p. 
83ł p. 
I31¡ p. 
136 p.

79 p. 
75¿ p. 
75Î ż. 
64J p.
102| p

dito

dito

1882

zr.l869
Moneta w zlocie, srebrze i papierach

Fryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
’Złoto w sztab.funt oeln. 
Śrebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Szt
20
1
1
1

113| p.
5. 101 P- 
5. 16 p.
1- Hg P-
-------żą.
— pł- 
881 p.
811 oł.
rp-
6

Poznan, 16 grudnia.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacyg 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

?

4
5
5
?

5
V

941 ż.
901 p- / '
941 ż. / j
1001 ż,
1001 żi
94 ż.
90 p.
1001 ź.
— P-
— ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. |5

dito dysk, komand. !4 
Wróci, bank dysk. ¡4 

dito dito wekslowy 4 
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4
Niemiec, bank hipot. v

Meining.
Wsehod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 

dito prow. i weks.

¡89 ż. 
[178 p. 
74 ż.

: 47 ż. 
50 p.

I P

!e7|Pi. 
¡25 p. 
¡140 p. 
105 ź. 
6 t

Szląskie stowarz. Lnk. 
Tellus

- fi­
li 1 p
— P

Balzam na odziębliznę
najlepszy środek do szybkiego usunięcia gu. 
zów z odzięblizny i zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry fl. po 5 sgr. w aptece dr. Man­
kiewicza______ __ (5711)

Chemika dr. Hauck’a ozonizo- 
wany tran wątrobiany z dorszu w
fl. po 12J sgr., doświadczony wielokrotnie u 
suchotników, w cierpieniach skrofulicznych 
itd. jest w Poznaniu jedynie do nabycia u 
aptekarza nadwornego dr. Mankiewicza.
'_______________ (5710)

Miechy kowalskie
dla kowali S ślusarzy robi pod gwa- 
rancyą, listowne zamówienia wykonuje aku. 
ratnie (6516)

B. Kiedel,
Wrocław, Frledrich-Wilhelmstr. Nr. 51.
Dominium WiiliówEi

pod Kościanem poszukuje

30-50 szt. owiec
macior <0731) 

zdatnych do rozpłodu,rasy polskiej.

Wieś szlachecka
1350 mórg, z kompletnym inwentarzem 
pięknym domem mieszkalnym, przy 
szosie — dwie mile od kolei — z za­
liczką 6,000 tal. jest zaraz z wolnej 
ręki do sprzedania. (6708)

Bliższa wiadomość u kupca ES. 
Gtrunberg w Strzałl&owie.

CI-4

Dominium domino­
wo pod Środą ma na sprzedaż

II szt. wołów
dobrze utuczonych w trzecim roku.

Urzędnika gospółarezego 1
dobrem poleceniem, który przyj rnie posadę w 
Księstwie lub Król. Polsk., wskaże M. We­
sołowski, Wodna ul. 23. (6733)

Fisarz gospodar­
czy, kawaler, i zdatny cie­
śla znajdą miejsce w Bo- 
aiabsiiiBEsa <¿©11 pod Go­
styniem,_________ (6711)

Poszukuje 
dobrego

koeliarza,
kawalera, któryby zarazem znał 
się na ogrodnictwie wa- 
rzywneill. Zgłoszenia franco 
przyjmuje się pod lit. SB. IB. 
post. rest. CrniezBlO.

Potrzeba kucharza od 
Noweg i Roku, kawalera lub wdowca, 
do Królestwa Polskiego nad granicą. 
Zgłosić się można do Ostrobiidpk 
pod Miejską-górką (Goerchen). 
Listy franco. (6740)

się od Nowego Roku
(6666)

Ujeźtlźaez, czynny, który ma sobie 
polecony główny zarząd książęcej masztalni, 
po francuzku mówiący, zamierza zm icnić miej­
sce i przyjąć stanowisko lub dresur ę młodych 
konb (6739)

Frank, oferty do eksp.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 97 p.
dito dito. 1051 ż.

Dobrowol. poż. państ. 41 1011 p.
Prem. poż. państ. 1855 3| 121 ż
Obligi długu państwa. 3j 92 ż.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-maatr/ akc, z. 4 — P-Berl.-zgorz. akc. z. 1 100 ż.
dito póln. pr. p. 5 — P-

Bergako-marchij. akc. z. t 108 p.
Kolońsko-mind. akc. z. t 150 p.
Kreteld-kepiń. ak. zak- 6 — p-
Halsko-żórattj.-gub. ak.z 4 44 p.

dito z ppaw. pierw, 5 — P-
Hano wers.-altenb. ake. z. 5 — P‘
Mag.-halb. akc. z. 4 — p*
Marchijsko-pozn. akc. z. 4 421 p.
Dolno-szl.-raarch. akc. z. i — p.
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 31 187 p.

dito lit. B. akc. z. 31 — P«
Wach. prus. poł. akc. z. 4, — ż.
Kolój po pr.. brz. Odry )

akcye zak. 5 — ^p.
Reńska kolej akc. z. 4 140 i.

dito (Nahe) akc. z. 4 — P-
Starogardzko-pozn. ak.z 41 100 ż.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolej zaoh. ak. z.
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolój Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolój Rudolfa akc. z, 

yum Limburg. ak. z. 4
Aust. franc, kol. pńst. ak. 
dito półn.-zachod. ak. z. 
dito pol.-państ (Lomb.) 

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc

— P-
— ż-
— ż. 

[98 p.
— ż. 

[20 p. 
200 ż.
— P-

Szwajcar. Unia akc. z. 4
dito zachou. akc. z. 4 

Tamines-land. akc. z. 4 
Warszawako-bydg. ak.z. |4 
Warszawsko-wied. ak. z. 5

18 p. 
38 ż. 
7 p.

fi- 
81 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
lios.-amer.-poź. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito. z 1869

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Mediolańskie
Meiningskie
400 fro. losy tureckie

3j

98ł P 
99 p. 
60 p.
— ż.
— P. 
88| p. 
60 p 
65£ r. 
64 p. 
88| p.
— P-
— p. 
8l| ż. 
60 ż.
— P-

22 p.
— ż.
— ż. 
— P 
93ł p
— ż. 
4| ż.
— ż.

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhiłtte 

Pozn. bro. (Fełdachloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhütte

60 p.
96 p.
- P> 
— P-

88 p.
- p. 
— Ph 
160 p.
— P-
- i

P-
— P-
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